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Wojna nie została jeszcze zażegnana

Konferencja Chamberlaina z Hitlerem
Anglia robi wszystko by nie dopuścić do zbrojnego konfliktu

[W ARSZAW  A 15. 9. Jak  już  po i a 
w aliśm y prom i er angielski Cham ber 
lain  w ysunął pi opozycję spo tkan ia  s/ę 
i przeprow adzenia rozmowy z kun 
clerzeńi H itlerem .

W związku r. tym  prem ier Cham 
berlain w ysłał do kanclerza Hitler.) 
następ  .jacą  depeszę:

Z uw agi na  coraz bardziej k ry ty cz ­
ną sy tuacje , p roponuję  swoj natychm ia­
stowy p rzy jazd  dla podjęcia próby znale­
zien ia  pokojowego rozw iązania spraw y. 
Zam ierzam  przybyć drogą pow ietrzną i 
ju tro  rano  jestem  gotów do odlotu. P ro ­
szę o zakom unikow anie m i, kiedy n a j­
wcześniej m ógłby m nie pan przy jąć  i 
proszę o w yznaczenie m iejsca spo tkania .

Będę panu wdzięczny za na tychm iasto ­
wą odpowiedź'’. Podpisano: .Neville ch am  
berlain .

H itle r odpowiedział, że gotów jj ;t 
sooU -u się z Cham berlainem  w czw ar 
tek, wobec czego prem ier b ry ty jsk i 
zdecydował się w ystartow ać dziś ran > 
z L ondynu dc M onachium, a nast.yo 
nie do Kerch tesgaden. Przybędzie lam  
po po'udiiiu.

P cd ióż  Chamberlaina- do Niemi «  
będzie jego pierwszą w życiu podróżą 
samolotem.

Przyjazd do Berchtesqadsn
M ONACHIUM , 15. 9. Podróż z M ona­

chium  do B erehtesgaden odbył Cham ber

lam  w tow arzystw ie m in is tra  sp raw  za­
granicznych von R ibben tropa  Na dw or­
cu .w  Berchtesgadcn, p rem ie r b ry ty jsk i 
pow itany został przez szefa k ancelarii 
prezydialnej dr. M eissnera i głównego 
ad iu tan ta  kancelarii w ojskow ej Rzeszy.

Po k ró tk im  pobycie w hotelu  ,,G rand4 
p rem ier C ham berlain  w tow arzystw ie tze 
fów kan ce la rii prezydialnej i w ojskowej 
w yjechał au tem  do rezydencji H itle ra  
na O bersalzberg.

P rem ier  Chamberlain
w rezydencji  Kanc. Hitlera

B E  fi U N , 15.9. O godz. 16 75 p a  
m ier C htm bcrląm  przybył do r e z y h n  
ci l l i t h r a  na Obersalcberg, gdzie i a 
stophm '11 swej s ;edzi,by oczekiwał na 
niego kanclerz Rzeszy.

C h im berla ;niwi tow arzyszyli: am-

Proklamacja Henleina do Niemców sudeckich
„Chcemy powrócić do Rzeszy"!

PR A G A , 15. 9. Przywójdca Niemców 
Sudeckich K onrad H enlein  wydal nastę­
p u jącą  p rok lam ację :

,,Rodacy, obdarzony w aszym  zau fa­
niem  i św iadom y p rzy ję te j odpowiedział 
ności, stw ierdzam  wobec całego św iata, 
te  system  prześladow ań, stosow any przez 
naród  czeski p rzy  pom ocy karab inów  
m aszynow ych, sam ochodów pancernych  i 
czołgów w stosunku do bezbronnych 
Niem ców sudeckich osiągnął punk t ku l­
m inacy jny .

N aród czeski dowiódł tym  sam ym  ca­
łem u św iatu , że w spółżycie z nim  w je ­

dnym  państw ie stało  się ostatecznie nie­
możliwe. Doświadczenia 20-łetniego pano 
wania przemocy, a  zwłaszcza krw aw e o- 
fia ry  osta tn ich  dni nak ład a ją  na mnie 
obowiązek złożenia następującego o- 
św iadezenia:

1) W  roku  1919 zostaliśm y z pom inię­
ciem  uroczyście nam  przyrzeczonego p ra  
w a sam ostanow ienia, wbrew  naszej wo­
li, w cieleni do państw a  czeskiego.

2) Nie rezygnując n igdy  z p raw a sa­
m ostanow ienia, usiłow aliśm y, ponosząc 
najcięższe o fia ry , zapewnie swą e g z y s t e n  
eję w państw ie czeskim.

3) W szelkie usiłow ania sk łon ien ia  na 
rodu  czeskiego i mężów, za ten naród od 
pow iedzialnych, do uczciwego i sp raw ie­
dliwego porozum ienia, rozbiły  się o ich 
n ieprzejednaną żądzę zniszczenia.

W  tej godzinie sudecko . niem ieckiej 
niedoli s ta ję  przed wami, narodem  nie­
m ieckim  oraz całym  cyw ilizow anym  świa 
tein i ośw iadczam :

Chcem y żyć jako  wolni Niemcy! Chce 
m y mieć znowu pokój i p racę w nasie j 
ojczyźnie! Chcemy powrócić do Rzeszy! 
Boże, błogosław  nam  w walce o słuszną 
spraw ę!"

Karabiny maszynowe ostrzeliwują
siedzibę partii Henleina

PRA G A , 15. 9. W czoraj przez k ilka 
godzin Clieb, sto lica ruchu hcnleinow- 
skiego, rozbrzm iew ał detonacjam i g rana  
Iow ręcznych i s trza łam i karab inów  ręcz 
nycli i m aszynow ych.

Państw ow e o rg an a  bezpieczeństwa m ia 
ł.V pewne podstaw y do podejrzeń, że w 
hotelu ,.V ic to r ia 4 i w hotelu ,,W elzel0, 
gdzie zna jd u je  się cen tra la  Sudaten- 
deutscli P a rte i znajdu ją  się ta jne  składy 
brom .

O godz. 18.30 w ysłano do tych hoteli 
dwa oddziały policji z dwom a sam ocho­
dam i pancernym i z poleceniem  p rzepro­
w adzenia rew izij. Z drugiego p ię tra  i z 
lokali piw nicznych hotelu  „W olzel" po­
częto strzelać uo policjantów , jednocześ­
nie skierow ano s trza ły  na pobliską s ta ­
cje benzynową.

Policyjne samochody pancerne odpo­
wiedziały ogniem.

Również i z piwnic hotelu  „V ictoria"

o tw arty  został ogień na oddział policyj- J z ho telu  strzelano  z karab inów  m aszj n o ­
ny, rów nież i tu  po lic ja  odpowiedziała j wycl,.
s trza łam i, k ie ru jąc  ogień na ten hotel.— I Podczas s trze lan in y  zab itych  zostało 
W edług wszelkiego p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  C os-.b i l ł  odniosło rany.

fialon » JPof «
.W ARSZAW A, 15. S. Przedłużaj.'! 

cy się. nrak wiadomości o balonie ,Po 
lonia44, pilotow anym  przez por. K 
blańsklęgo i P ata  łona, oraz o b a lu je  
belgijskim  „S. I ‘5 pilotow anym  pr<;p£ 
znakom itego lotnika kpt. de Thcjnair 
da i Y anderschurena budził poważ e 
obawy o los pilotów.

Dziś dopiero nadeszła za pośre łm  
ctwem  sowieckiego rad ia  pierw sza n 
form acja o lądów anu balonu „P  tle
nia" n r  terenie Sowietów. Miejsce lą

dowaau; nie jest ściśle określci e, 
lecz nastąpiło  ono mniej więcej w od 
ległośri c k. 80 km. na wschód od B;< 
ranowicz po stronie sowieckiej czy,i 
około 1500 km. i d Liege. Jeżeli wiano 
mość ta potw ierdzi się, to, . Fob m a" 
zajęłaby w zawodach drugie miejsce 
po b a b n ie  „L. O. P . P .“ kpt. Janusza  

J a k  przypuszczają., balon ,S. 1 .: 
wyląd/ wal rów nież na terenie Sowie 
tów. —

basado” f ry ty js l i  w Berlinie, li .v- 
derson sir Horcoe W ilsoi i W ilia.n  
S trang , m in s te r spraw  zagranicznid«i 
v. R ibbentrop, sekretarz s tanu  v. 
W eizsaecker. szef protokółu v. Dorna 
berg, sekretarz stanu  dc M eissner i 
szef kancelarii wojskowej Rzeszy ma 
jo r Scii juTidt

Wyniki konferencji
LO NDY N, 13. 9. Rozmowa prem ie 

ra Cham berlaina z kanclerzem H k ie  
rem w Berter.gaden nie zostało podane 
do wiadomości publicznej.K onferencja 
p*cimora Cham berlaina z kanclerzom 
H itlerem  rozpoczęła się o g 3 po [' d. 
i zakończono .ją c g. 8 w ucz. W p.ą 
tek rano j-ieuner Cham berlain od i i 
dzie th  Londynu, gdzie p rzy jazd  je  
go spodziewany jes t o g. IG.

P rem ier Chamberlain zaraz oo 
przybyciu do I.ondynu odbędzie spe 
cjalne posiedzenie z gabinetem  angiel 
skim  i złoż;. spraw ozdanie z przeom  
wsadzonych rozmów, przy czym przed 
staw i propozycje w ysunięte przez la  a 
clerza H itlera

Prem ier Cham berlain odbędzie rów 
nież w Londynie rozmowy z min. -.p". 
zagr. Eranci! Bcnnetem i prem ierem  
Dalad terem, k 'u rzy  m ają przybyć da 
Londynu jeszcze w tym  tygodniu.

P rem ier Cham berlain w regmowie 
z dziennikarzam i angielskim i oś wind 
czyi, że rozmowa z kanclerzem H ide 
rem  była nadzwyczaj przy jazna oraz 
ze powróci on z powrotem  do N iem ue, 
celem odbycia z kanclerzem H itlerem  
jeszcze jednej rozmowy.

Po pow itan iu , H itle r zap rosił p re  
m iera  C ham b erla in a  i tow arzyszące  
m u osoby do sali p rzy jęć , gdzie w y d a l 
ku ich < zci przyjęcie.

Praw dopodobnie pierwsze rozmowy 
odbędą się po herbacie i dotyczyć będą 
procedury samych dyskusyj.

Ludzie  s ą  mili, 
Weseli, w ym ow ni 

G dy  piją TY SK IE  
O d  Styki z Hurtowni.
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Wielkie manifestacje p rz ed  Siali gm

Cała Ameryka e *  Niemcom
5 tysięcy telegramów do prez. Rooseveita

LONDYN, 195. 9. A m erykańsce 
radiosiacje podają, żc Roosevelt opu 
ścił chorego syna i powrócił do .Wa 
Bzyngtona Podsekretarzowi sta: i a 
spraw zagranicznych Hullowi li?, 
oscvcit oświadczył, że zdecydował uę 
objąć '.fcobiśeie kierownictwo polityki 
zagranicznej Stanów Zjednoczonych. 
Po powrocie prezydenta zaproszeni z > 
stali do Białego Domu ambasadom 
wie Francji i Wielkiej B rytanii oraz 
poseł czechosłowacki. K onferencja 
przeciągnęła się prawie godzinę.

LO G ' y N, l^B. Donoszą z 3Va 
szyngionu. że poczta am erykańska o 
głosda, iż ilość depesz i listów nad 
syłanyob do Białego Domu osiągr ęła 
punk t kulm inacyjny, nie ncytowany do 
ląd w historii Stanów Zjednoczonych. 
Prezydent Roosevelt otrzym uje 4 --  
5.000 telegramów i około 10.000 listów 
dziennie zarówno od partii republikań 
skiej jak demokratycznej, od wszy 
stkich instytucyj i związków w całym 
państwie, jak  również osób pryw at 
nych.

Treścią tych wszystkich listów i 
depesz jest domaganie się by Stany 
Zjednoczone ogłosiły oficjalnie, że
staną przy boku Francji i Anglii w
razie napadu na Czechrydowawę.

W  Chicago obie partie  polityczne 
demokratyczna i republińska urząłzr 
ły olbrzymią manifestację, po której 
wysłano depeszę wspomnianej tre sa  
do Białego Domu. W. P ittsburg  u gdzie 
zam ieszkuje‘liczna emigracja słowa 
cka ludność wywiesiła napis, przed 
domem „Słowaka": „Słowacy brońcie 
swego kraju  przed napaścią Niemców 
wraz z Czechami Pam iętajcie, żo zu 
AYami stoją wszystkie obywatele Sta 
nów Zjednoczonych". *

L'o Białego Domu przybyła wezo 
ra j delegacja z petycją żądającą w j  
powiedzenia się Stanów Zjednoczą 

'nych po stronie demokracyj europej­
skich, N astroje w Ameryce przypom: 
n a ją  żywo nastroje po storpedowaniu

„Lusitauii" w okresie wielkiej woj 
ny. Naieży przy tym podkreślić, że

opinia publiczna w Stanach Zjednoczo 
nych stanowi czynnik decydujący. ‘

Kto wygrał na loterii?
W dniu wczorajszym padły nasię 

pujące główne wygrane:
Stała dzienna w ygrana zł. 20 CA) 

padła na nr. 2259b.
Zł 25.000 — 150524.
Zł. 10.000 — 22553 87223 119680. 

Zł. 5.000 — €071 82562.
Zł. 2 OD) -  745 11954 12700 144J5

‘'dała dzienna w ygrana zł. 5.000 pa 
dia na. nr. 8516’ .

Zł. 15.000 — 9864.
Zł. 10.000 — 53950 105779.
Zł. 5 000 — 102459. •
Zł. 2.000 — 75883 83875 84218

91714 5-114 1 05503 109708 1174x7
125820 142537 114819 150855.

L O S Y  SV -8J IC L A S Y
są jeszcze do nabycia w szczęśliwej kolekturze

W. KAFTAL i SKA
KATOWICE, D y re k cy jn a  2

gdzie stale padają wielkie wygrane.

983:j345301 49818 50334 69666 72059 
95836 124988 14920S.

Zł. 1.000 — 16982 19722 23 i 32
24539 34960 3/765 49321 49545 51' M
54729 72509 74565 84000 84025 84288
85163 88025 88700 89527 91016 916-0
104060 106490 107862 111338 121703
133623 138895 157310 137883.

Zł. 4 000 — 3110 5472 10143 105/2 
17083 3<892 33478 37584 41377 49034 
53979 55919 56240 61787 68821 73254 
81283 F /9 0  87453 53471 100304 100615 
115943 128320 141726 144444 146 0)7
104754 104930 110957 111777 115323
147745 14822.4.

Piękna letniczka ofiarą
potwornego morderstwa pod Gdynią

K obiety  zb ierające grzyby w lesie 
w itom ińsk im  pod G dynią  n a  teren ie  
leśn ic tw a K rykulec, znalazły  pod ch ru ­
stem  m chem i liśćm i zwłoki m łodej ko 
k ie ty , w s tan ie  częściowego rozkładu. 
P rzestraszone tern odkryciem  zaw iadom i 
ły leśniczego, k tó ry  sprow adził policje. 
N a m iejsce zbrodni przybyła na ty ch m iast 
kom isja  sądowo-śledeza.

Gdy odgarn ięto  ch ru s t mech i liście

ADAM fT F K tim i g a m ) " ™ " 1

Skradzione dusze
d 5 )

— Zatem odmawiasz p an i
— Odmawiam odpowiadania na 

nonsensowne pytania.
— W takim  razie wydajesz sam na 

siebie wyrok śmierci.
— Trudno! Ale czy pan sądzisz, 

monsieur Nikonin, że przez zgładz-" ie 
mnie tw oja tajemnica podziemna za­
chowa się nadal"? Pozo,stał jeszc.o -Sta 
winoga, który nie da się panu p o d e j ś ć .

— Twój Stawinoga nie przyjdzie 
już ani tobie, ani sobie z pomocą.

— Dlaczegóż to 7
— Bo niebawem obaj spotkacie się 

po drugiej stronie życia.
B altazar powiedział t.) głosem, w 

którego nucie brzmiała uuża niepew­
no,ść . Czyżby Feliks zginął? I  to mo­
żliwe. Wszakże to wezwanie do Gdyni 
nie było bez kozery, musiało mieć w y­
raźny cel. Zatem co? G ra: na zwlokę? 
Po co? Statek znajduje się na polnym 
morzu, więc gdyby nawet zdobił w y­
skoczyć za burtę i gdyby go naw et nie 
ścigano ku lan i, musiałby i tak  zginąć. 
Czyżby, wobec tego, nie było już żad

Powieść sensacyjna
nego ratunku?
' Kalergis poczuł, że jest osaczony 

i że pewnie będzie, musiał pożegnać się 
tu ta j z życiem. Nie wierzył wcale w 
zarzuty, które mu staw iał Nikonin i 
ten ostatni nie starał się nawet ukry­
wać przed swoim jeńcem, że sam w me 
nie wierzy. W  tej chwili decydują /oj 
i strasznej K alergis zrozumiał zupę \ 
nie dobrze, czyim agentem jest Nike- 
nin. Nie mógł tylko zrozumieć, iż zna 
lazł się on nagle na statku rządu wa- 
lenckiegm idącego na pasku Kom un 
ternu i odgrywa rolę. władcy, podczas 
gdy człe.wiek ten całą duszą przecież 
oddany był hitlerowskiemu Gestapo. 
Jakże to zatem rozumieć? Błędne ko­
ło! Nie łudził się też wc.de, aby mu się 
udało uratować życie. Znał doskonałe 
nieubłaganość i mściwość tych ludzi. 
Wszakże dla zamordowania komu 
nisty Reissa, który wystąpił przeciw­
ko Stalinowi, użyto całą armię agen­
tów, ścigano gq po całej Europie, w y­
dano 300 tysięcy franków i w końcu 
zamordowano go podstępnie w Szwaj 
carii. Wszakże ta jna  policja hitlerow ­

okazało s i ę , żo zwłoki były zupełnie o b n a  

zene. Jed y n ie  na n o g a c h  były p o ń c z o c h y
i pantofle. Szczątki u b ran ia  znajdow a 
ły sie obok.

Zwłoki p rzedstaw iały  m łodą, p iękną 
kobieto. R ozbita czaszka w skazyw ała, że 
by ła  to o fia ra  zbrodni, porw ane zaś 
szczątki u b ran ia  w skazyw ałyby na seksu 
a lne tło tego m orderstw a.

Poniew aż na m iejscu nie znaleziono ża

ska potrafiła porywać niedogodnych 
sobie ludzi ze stolic państw  najbar­
dziej oddalonych i przywozić ich do 
Trzeciej Rzeszy dla „przykładnego u- 
karam a“. Nikonin wprawdzie oficjal­
nie zdradził S talina i przeszedł na 
żołd Gestapo w Berlinie, gdzie mógł 
się czuć możliwie najbezpieczniej­
szym, ale czyim agentem był napra 
w clę icn człowiek? Na czyj rozkaz 
porwano go na ten statek? Pozornie 
wydawać się mogło, że skoro Nikonin 
pozostawał na żołdzie G ęstap1 w Ber­
linie, porwano go z rov-u zu Berlina. 
Jakże jednak pogodzić to ? tym, iż 
uwięzione go na s ta tk i należącym do 
czerwonej Hiszpanii? T e00 wszystkie 
gdy tak rozmyśla! i obserwował pilnie 
go Kalergis zrozumieć nie mógł, ale 
swojego przeciwnika zronuma! jedno 
dobrze i ponad wszelką wątpliwość, 
że grozi mu niebeznieozeństwo utraty 
życia. Nikonin Fal przed mm posą^o- 
wo-nieruehoiny, jakby karnie:,ny. ale 
jego ręka w sparta na sh /e  ink ręka 
jakiegoś tajemniczego olbr/.yma z 
wszechświata, wydawała ni u l ; ę s.ra 
szliwym szpon >m. któr niebawem 
zatopi się w jego ciele. P d ta /a r  po 
wstał, ale oczu z Nikomu a r.ie spuścił 
Był zdecydowany się b roF r. ehocinż 
z góry przewidywał swoją klęskę. A 
taka obrona, bez w iary w -zwycięstwo 
— cóż w arta?

Morin powstał również. W  kajut- 
kompanii panowało teraz milczenie i 
cisza. Przeryw ały je jeno, szybki® od

Stronnictwo Narodowe
NIE WEŹMIE UDZIAŁU  

W .WYBORACH.

W ARSZAW A, 15. 9. ,W. ostatnh j 
chwili dowiadujemy się, że zarzjd 
główny Stronnictw a Narodowego na 
wc.-.orniszyn: posiedzeniu uchwalił jco 
nomyśinie ni< brać udziału w wy< o 
lach do ciał ustawodawczych. Spra a * 
tę ostatecznie załatwi Komitet Głów­
ny na posiedzeniu w przyszłym *y - 
godni u. '

 0O0---

W telegraficznym
skrócie

4 MILJ. LEI ODSKODQWANIA ZA 
USUNIĘCIE Z POSADY

5V kołach sądow ych R um unii liczne 
kom entarze w yw ołał proces b. sędziego 
apelacy jnego  z K iszyniew a, Suroceanu  
przeciw  skarbow i pań stw a 1 m in istrow i 
spraw iedliw ości o odszkodowanie w kwo 
eio 4 m ilionów  lei. Swego czasu sędzia 
Suroceanu został w w yniku  lu s trac ji, 
przeprow adzonej przez m in is tra  spraw ie 
dliwości V ictora  Jam and iego  zw olnio­
ny ze służby. Obecnie sądzia żąda odszko 
dow ania za bezpodstawno zwolnienie.

GOERING PODDAŁ SIĘ DWUKROT 
NIE TRANSFUZJI KRWI

M arszalek G ocring zachorow ał nag le  
podczas- P a r te ita g u  w N orym berdze.

J a k  sią okazuje m arsz, G oering zapadł 
n a  zapalenie gruczołów  i zajęcie dróg od 
dechowych przyczem  sta  a  chorego w yklu 
cza możność przew iezienia go z N orym  
bergu  do B erlina . Fom ew aż zachodziła 
obaw a zakażenia krw i, dokonano dwu 
k ro tn e j tran sfu z ji krw i.

Z B erlin a  w yleciało do N orym berg! 
trzech lekarzy  specjalistów , wśród mett 
s ły n n y  c h ir u r g  S au erb ru eh .

dnycli śladów , trudno  u sta lić , k im  b y ła  
ta  kobieta. P rzypuszcza s i ę , ż e  była  t o  

osoba przejezdna, praw dopodobnie le tn i 
czka. W skazyw ałyby  na  t o  rów nież 
szczątki ub ran ia , świadczące o pewnej za 
możności.

W ładze policy jne  wszczęły energiczna 
śledztwo, by rozw ikłać tę s tra szn ą  zagad 
ką.

dechy trzech Jauzi, stojących nap r'.n  
ciw siebie, nieubłaganych w swym po­
stanowieniu i decyzji.

Ręka Nikonina zacisnęła się moc­
no, a w następnym momencie błysnął 
w 'niej rewolwer i padł strzał. K aler­
gis był na to przygotowany od pier, 
wszej chwili, skoro tylko został tutaj 
sprowadzony. Błyskawicznym si-o- 
kiem znalazł się w przeciwnym kącie 
kajuty. Nie miał nic w ręku, ani pod 
ręką, czego* mógłby użyć na swoją 
obronę. Kuła rewolwerowa pobiegła 
w ślad za nim, ale i tym razem Ka'cv- 
gis omylił jej cek.

Było to straszliwe widowisko: je­
den człowiek bezbronny, zamknięty w 
czterech ścianach kaju t - kunparn ii 
miotał się jak  dziki zwierz w ostępn*, 
osaczonym przez myśliwych, a za fio­
łem stał kamienny człowiek, z którego 
ręki, jak z ręki Jojwisza, padały śmieć 
telne strzały.

Kalergis miotał się, rzucał, wy ko­
wal skoki szaleńcze i nieprawdopo­
dobne. szukał ocalenia w różnych pun 
ktach kajut-kom panii i czuł śm iertel! 
ne przerażenie, jakie lodowatą dłorną 
ściskało mu serce. Stał przecież na 
przeciw śmierci, k tóra wydawała się 
nieubłaganą i nieuniknioną, a wszelka 
myśl o ratunku wydać się w tych wa­
runkach m usiała szaleństwem, a jed« 
nak... jednak ten człowiek łudził się, 
liczył na coś, co mogło przecież nsCi 
dojść, cc* mogło przyjść mu z pomocą^ 
Czy przyjdzie? d. <s. n.
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gospodarczą Polski
Pe.lityka gospodarcza P aństw a Pol 

gkiego musi posiadać —i posiada — 
ch arak te r pew nej zw artej całości, cha­
rak te r  planu ogólno - państw ow eg o 
podporządkow ującego potrzeby ró v  
aych ziem — jednej wspólnej i nad­
rzędnej potrzebie 34-miliom.wego pan  
stw a. Potrzeba ta  — to* konieczność 
wzmożenia potencjału  obronnego Pol 
ski, co osiągnąć dziś można jedyn e 
przez w ydatny  rozwój gospodarc :y. 
przez uprzem ysłow ienie i równoległą 
z nim  in tensyfikację  produkcji rolnM, 
orzez w zrost dochodu społecznego.

Inne, a więc p a rty k u larn e  pojur ­
w anie współczesnych zjaw isk gosp •- 
darczych byłoby w ynikiem  k ró tko­
wzroczności, uniem ożliw iającej zrozu­
m ienie tej koncepcji.

M amy tu na myśli — n i szczęśire 
już nie tak częste jak  daw niej — ..ne­
rk i wa nie na Polskę „A “ i ,,B na rze 
korne pokrzyw dzenie czy upizyw ilejo 
vcanie jednycli ziem w stosunku o < 

Irugich, c.we skarg i i narzekania, po­
w sta jące  z okazji opublikow ania p r • 
g raniu  robot publicznych, czy i 
m acji o dokonyw anych tu  lub tam  
większych inwestycjach.

Spróbujm y pizez m apę Polski po­
prowadzić dwie pionowe, iOwnolegle 
linie. O trzym am y wówczas — oddzie­
lone od siebie w sposób jaskraw y 
zachód zainw estowany i bogaty, ale 
nie mogący znaleźć zbytu dla swyeu 
surowców i fabrykatów , przeludniam  
i zaniedbany gospodarczo środek ora ' 
rolniczy wschód, stanow iący teren  bo 
eksploatacji, lecz nie biorący udziału 
w Dvxesach w ym iany ani »v char >». 
terze producenta ani konsum enta P> 
jest w łaśnie ta  s lru k tu ra  gospodar.ua. 
Zm ienić ją  moż- a oczywiście rie p zez 
chaotyczne dokonywanie m w e s ty  , 
ale w drodze planow ej akcji inw-istc 
cy jnej, sięgającej w pierw szym  etapie 
do lim . Bugu, w drugim  — przekrac; <i 

jącc j tę linię. ^ ‘
4) w łaśnie w dziedzinie zagad ijeń  

struktuulnycii leży koncepcja uprze­
my sto wionego okręgu ceu tr dnego i cu 
też — nie poruszając  zasadniczych i 
całkiem  oczywistych kw estii n a tu ry  
obronnej — w inna być rozpatryw ana 
Okręg C entralny  m a bowiem za zad a­
nie 'dworzyć niezbędny pomost m ie­
dzy wschodem i zachodem, a przez io 
powołać do procesów konsirmcy.jnyeli 
najbardziej przeludni me ziemie cen­
tra lna. m a zespolić w jeden o rg ar-m i 
gospodarczy, s tw arzając  odpowiedni 
system  k im unikacyjny  — oderv< 
dotychczas od siebie obszary.

Tab.

Sześć hase# mii^orczgcli

Dobra wola w stosunku do P. P. S.
i Stronnictwa Ludowego ze strony rządu

Zastrzelił’ żonę
1 P O P E Ł N I Ł  S A M O B Ó JS T W O

C ieszyn ie  ro z e g ra ł  s ię  k rw a w y  d r a ­
mat.  B e zro b o tn y  k e ln e r  R u d o lf  J u z o t  
t-j)0‘.ka i  n a  u l icy  B ie lsk ie j  sw o ją  żonę, z 
k ió tą  od sze regu  la t  n ie żył. M ię d z y -sepa 
row anyrn i  m a łż o n k a m i p rzysz ło  do 
os tre j  sprzeczki,  w  czasie  k tó re j  Ju z o f  
s trze l i ł  do żony, r a n ią c  j ą  ciężko. R a n n a  
k o i i e t a  u p a d la  n a  ziemią. K a r e t k ą  pogo 
tow ia  p rzew ieziono  j ą  do szp i ta la .

S p ra w c a  u s i ło w a n eg o  za b ó js tw a  zbiegł 
Uo do m u  i w y s tr z a łe m  w sk ro ń  pozbaw ił 
eią ry c ia .  Zwłoki zab itego  przewieziono- 
d r  kos tn icy  m ie jscow ego  s z p i ta la  w Che 
szyn ie . -W ypadek w y w o ła ł  w m ieśc ie  
ogóln e p o ru sz e n ie

iWe w czorajszym  „ I K C “ zamiesz­
czona została rozmowa z jedną  z czo­
łowych osobistości w Polsce, k tó ra  ze 
względu na spełniane przez siebie fu u 
keje, m a ścisły i bezpośredni kon tak t 
z czynnikam i najbardziej decydujący­
mi w  Rzeczypospolitej. Na zapy tan ie  
czy obtena cięż! a  sy tuacja  m iędzy na 
rodowa nie stanow iła ham ulca dla 
czynników decydujących przy u s ta la ­
niu daty  rozw iązania Sejm u i Senat , 
odpowiedź brzm iała:

„S y tuacja  m iędzynarodow a jest 
w praw dzie bardzo naprężona, aie to 
naprężenie trw a  już  od szeregu mie­

sięcy i możliwe, że jeszcze długo po­
trw a. Po poniedziałkowej mowie no 
rym berskiej. wiele przem aw ia za tym , 
że w ypadki nie m uszą się rozwinąć z 
jakąś błyskaw iczną szybkością, dlato 
go też nie można istotnych funkcyj 
państw ow ych polskich uzależniać na 
dłuższy przeciąg czasu w sensie h a ­
m ującym  od rozw oju sy tuacji między 
narodowej. .

— Ja k a  jest tendencja  generali a 
czynników rządzących w związku z 
nadchodzącymi wyborami?

— Tendencja jest

wciągnięcie w akcją wyborczą jak najszer­
szych sfer społeczeństwa polskiego.

Idzie o masy. Sejm, k tóry  obecnie bę­
dzie wybrany może być uw ażany za 
Sejm  przejść:-w y, a  główne jego za 
danie brzmi uchwalić ordynacię w y ■ 
borczą i przyczynić się do r z e t e . n -, 
pogłębienia zjednoczenia narodowego

  Dlaczego nie próbowano prze­
prow adzić zm iany ordynacji wybor­
czej Semie. k tóry  uległ obecnie roz ­
w iązaniu?

— Obecny Sejm  nie mógł przejmo-- 
wadzić zm iany ordynacji wyborczoj. 
Żądanie takie, k tóre słychać bvło nie­
jedno,krotnie, jest chyba niepo • ■ minie 
niem. K ażdy bowiem, kto z n r s to su n ­
ki, wie dobrze, że szanse p ro jek tu

zmiany ordynacji wyb< rczej w ' Ajniie 
który jest w tej chw ili rozwiązany, 
były równe zeru.

Sprzeciw iał się tem u przede wszy­
stkim

IN ST Y N K T  SAMOZACHO­
WAWCZY PRZEW AŻNEJ IL O ­

ŚCI POSŁÓW,
który ujaw nił się w sposób tak c h a ­
rak terystyczny w czasie osta tn iej sesji 
s e  jmowej. Na początku te j sesji r i e 
było grupy czy grupki, k tóraby nie 
deklarow ała konieczności zmiany or- 

j dynacji wyborczej, a po, tym  cóż z te,, 
1 deklaracji zostało?

N aw et p ro jek t p. Ducha został wy­
cofany w niezw ykły sposób.

P rzy  tych nastro jach  również 1 ini­
c ja tyw a ustaw odaw cza rządu  w kie­
runku  zm ianv ordynacji byłaby bezce­
lowa. To jedna sT ona zagadnienia.

Gdyby teraz przy jąć, rzecz niepru 
wdopobną, że rozw iązany o>beęnio 
Sejm  byłby uchw alił jakąś zmianę or­
dynacji, to już same względy takty'-z 
ne nakazałyby opozycji potępić każdą, 
zmianę, dokonaną przez ten w łaśnie 
Sejm  i sy tuacja  sta łaby  s i ę  na p rzy ­
szłość jeszcze trudn iejszą i jeszcze bar 
dziej skom plikowaną.

A teraz jeszcze jedna uwaga- my 
starsi braliśm y np. w Małopolsce u- 
dział w wyborach w edług ordynacji 
kuria lnej, k łórej napewno nie uważa­
liśm y m doskonałą. a b i-h śm y  u b ird  
w wylx rach peto, ażeb ’ dą >vć Jo  
zmian) Na przełomie v .e k u  X IX  i 
X X  w w yborach kuria,uyoh wyszedł 
jako  poseł z V kurii w K rakow ie p i- 
sel Daszyński. A te właśnie wybory 
były początkiem wielkiego rozw oju 
S tronnictw a Socjalistycznego. To 
przypom nienie ma swą wymowę.

Dodać wreszcie należy, że zm iana 
ordynacji, w prow adzona jakim ś za­
machem stanu, byłaby bardzo n iepo­
żądana. Jednym  słowem nie pozoshdo 
nic innego, jak  ta  d ro g i, k órą wy- 
brano.

Jaki jest stosunek rządu do stronnictw politycznych
w czasie  nadchodzącej kampanii?

__ Stw ierdzam , że istn ie je  p o je m ­
nie czynników rządzących dobra wola 
um ożliw ienia poważnym  g rtp o m  po., 
tycznym  w ejścia do parlam entu , w
szczególności odnosi to do Stronnictw a 
Ludowego oraz do ugrupow ań naro ­
dowych i do Polskiej P a u r  S oc jali­
stycznych?

— A am nestia dla em.Lian* .w p • 
lityczny ch?

— Spraw a em igrant iw  politycz­
nych nie może być zadatkiem  nowych 
stosunków  p< hlycznych. Logicznie bio 
rąc, mogłaby być rozp itizona właśnie 
po ustabilizow aniu kierunku po litycz­
nego, w oparciu o szerok > pojęte /jod 
noczeme narodow e

N ik t z rządu nie zdecyduje się na 
powiększenie zam ętu w k r w i ,  na;o- 
m id it w w arunkach większ s ta ł !•

Na froncie politycznym
LUDOW CY ZW O ŁALI N, K . W .

Stronnictw o Ludowe -zwołało dr.ig-ł 
: telegraficzn ą na p ełne posiedzenie N a­
czelnego K om itetu  W ykonaw czego do 

j W arszaw y.

STRONNICTW O PRACY U STALI TER 
! M IN ZW O ŁANIA W ŁA D Z NACZEL­

NYCH.

D nia 2(1 b. m. obradować Ixid'ie Korni 
tet W ykonaw czy Str. P racy  w W ar sza 

! w ie, k tóry praw dopodobnie u sta li term in  
gzwolania rady naczelnej.

W Ł A D Z E  Z . Z- Z. ZW O ŁANE.

P rezyd ium  Z. Z. Z. (zw iązki b p r e m ie  
ra M oraezew skiego) j obradować będzie 
d‘ziś. Na dzień 19 bin. został zw ołan i 
C entralny W ydział do W arszaw y, ce lem  
zajęcia  stanow isk a  w zw iązku z w y tw o ­
rzona. sy tu acją  polityczną.

STA N O W ISK O  C. K- P .

D ziś obradować bedzie p r e z y d iu m  
C entralnego K om itetu  P o r o z u m ie w a w c z e  
go Z w iązków  Pracow niczych  nad wy two 
rzeną sy tu acją . N iew ątp liw ie  z o s ta n ie  
p rzygotow an y  m aterial na zw ołaną juz  
poprzednio dużą naradę czołow ych władz 
organ izacyjnych  w szystk ich  związków, 
w chodzących w sk ład  C.K .P., jaka zosł a 
la  w yznaczona na dzień 25 bm. do W ar­
szaw y.

O Z .N . ROFOCZAL A K C JĘ  W YBÓR  
CZA

N a m urach sto licy  pojaw iły  sie już 
we w czesnych godzinach rannych duże 
a fisze  z odezwą Obozu Zjednoczenia Naro 
doweg. W ydaną w spraw ie wyborów do 
Izb U staw odaw czych. Obok zostały nakle 
jciie barw ne odezw y z hasłam i O. / ,  N.

Z ca łego  szeregu  m iast nadehodzą w ia  
doiności rów nież o rozklejeniu odezw.

PO ZN A Ń SK I O /N . ROZPOCZĄŁ

A K C JĘ  PR Y  GO i OW A W CZ Ą DO

W YBORÓW .

W  P oznaniu  odbyła sic w dniu 12 b- 
m. odprawa przew odniczących, zastęp­
ców przew odniczących oraz sekretar*y  
w szystk ich  oddziałów O, Z. N. z terenu  
m iasta  Poznania. Na odpraw ie poruszo­
no in. in. spraw y organ izacyjne oraz 
techniczne, dotyczące akcji wyborczej do 
sam orządów.

PRÓBY PO RO ŻE M IEN IA

W  kolach politycznych  rozeszła sie po 
głosk a, że w tych  dniach ma sie odbyć 
in form acyjn a  konferencja pomiędzy kon­
serw atystam i a Str. N arodow ym , na któ 
rej om aw iane bedą m ożliw ości w spólnej 
ak cji podczas nadchodzących wyborów  
sam orządow ych. In icja tyw a  w yszła  z* 
sfer  Str. Narodow ego.

zac.ji politycznej, sp raw a em igrantów  
może się stać zagadnieniem  dr> - - 
rzędnym  i łatw iejszym  do p izyty-v.o- 
go rozw iązania.

J A K  IŁ SĄ  HASŁA,

pod którym i rozw ijać się w inna we­
dług opinii czynników rządzących 
kam pania wyborcza?

— Odpowiem w telegraficznym  
skrócie

Hasła, pod jak im i wybory w inny 
się dokonywać:

a) zm iana ordynacji wyborczej,
b) umocnienie sam orządu, którogą 

znaczenie i doniosłość u jaw o 'V  się ,v 
całej pełni.

c) scem entowanię aktyw nych i d y ­
namicznych g rup  politycznych P o L k i 
(grup zam ierających i skos‘niałych nie 
należy ożywiać jakim ś sztucznym  z a ­
strzykiem ).

d) osłabienie m afii i efem eryd po­
litycznych. Mówię o osłabieniu — n a j­
lepiej byleby, gdyby udało się w yprz ć 1 
je  wogóle z życia'politycznego.

e) przeciw staw ienie się wszelkim 
elementom destrukcyjnym  i an typań ­
stwowym, przede w szystkim  kom uni­
stycznym,

f) wydobycie na powierzchnię ży­
cia g rupy ludzi młodszych, tkw iących 
już  wychowaniem w okresie niepodle­
głości.

Nasz rozmówca zakończył swe wy­
wody następującym i uwagami: Nie
wolno tracić z oczu elementów zewne- 
trzno-pol i tycznych, a także tego, że za 
poezątkowujem y obecnie propos, który' 
zadecyduje o linii rozwojowej w ypad­
ków’ na Sfereg  lat.

T rzeba przecież pam iętać, że znaj­
dujemy7 się blisko decyzji c wyborze 
Głowy Państw a, wyposażonej w bar­
dzo poważne prerogatyw y konst o. u- 
cyjne, a kadencja Głowy P aństw a 
trw a  lat 7.
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Rjrebiemy dSnia

Powolna, lecz stopniow a popraw a
służby zdrowia

W  całej Polsce posiadamy zaledwie 
660 szpitali o łącznej ilości 72.247 łó­
żek. Na 10.000 mieszkańców przypada 
zatem 21.1 łóżek. Niemcy aa tę samą 
ilość ludności posadają 97.7 łóżek, Ka 
nada — 92.7, Norwegia — 82 8. Mi i ej 
szą od nas lość łóżek szpitalny di p» 
siadają jedynie Bułgaria, Grecja. J a  
gosławia i Litwa.

Ten smutny stan  rzeczy z całą bez 
względnością odsłania nam, otwarta 
niedawno w W arszawie pierwsza poi 
ska wystawa szpitalnictwa.

Stan zdrowia naszej ludności pozo 
Ma win bardzo wiele do życzenia Jest 
to Mara prawda. Szczególnie unośle 
dzorn poci tym względem jest. ludność 
wiejska Chłop albo nie leczy się 
wcale, albo szuka pomocy u „zna bo 
ra “, czy .,owczarza“... W inna temu o 
czy wiście do pewnegq stopnia ci°m
nota, ale winien tu  również fakt, że 29 
powiatów w Polsce nie posiada w ogó 
le ani jednego szpitala, że na 10.009 
mieszkańców przypada u nas zaledwie 
3.7 praktykujących lekarzy (w N :em 
czecb — 7.2. we Włoszech — 8.4) • 0 
u dodatku są oni przeważnie zgrupo­
wani w większych ośrodkach miej 
skich-, podczas gdy olbrzymie połacie 
Polski są niemal całkowicie pozbawio 
ne farhowej opieki lekarskiej. '

W tych warunkach dur brzuszny, 
ziarnica,, jaglica, choroby weneryczne 
i gruźlica zbierają obfite żniwo. Co­
raz większą uwagę zwraca fakt, że 
gruźlica w miastach, położonych na 
wet w okręgach przemysłowych, 
zmniejszyła się w znacznie większym 
stopniu niż na wsi.

A  przecież wieś jest właśnie tym 
wiecznym źródłem odrodzenia dla każ 
dego naxodu. Na wsi zamieszkuje nie­
mal trzy czwarte naszej ludności, jej 
zdrowie — to potęga Polski. Polska hi 
wiem wymaga usilnej wytężonej pra 
cy, A na pracę prawdziwie wydaj uą 
może się zdobyć jedynie narcd zdrowy 

Pierwszym krokiem naprzód w d.oo 
dżinie podniesienia zdrowotności n a j­
szerszych w arstw  naszych obywateli,
5 to krokiem dość poważnym jest bez 
wątpienia ogłoszona niedawno ustawa 
] cistanawiająca, że każdy lekarz, za­
nim osiądzie w mieście, musi prze/ 
dwa lata praktykować na wsi, lub też 
osiedlach miejskich, liczących poniżej 
5000 mieszkańców.

Ponadto zarządzeniem m inistra o 
} ieki społecznej wprowadzona została 
i owa taksa aptekarska 15 proc. niższa 
od dotychczasowej, a równocześnie u 
w rględniająca specjalną taksę dla ubo

gich, którzy nabywać będą lekarstwa 
po cenie o 80 proc. niższej, niż obecn’e. 
Spis leków dla ubogich zawiera 73 
najniezbędniejsze środki lecznicze, ee 
na zaś ich w żadnym wypadku nie 
może przekroczyć 80 groszy.

Obecnie najpilniejszą potrzebą jest 
rozbudowa szpitali.

Bodajby druga wystawa szpitalni 
ctwa przyniosła już bardziej optymi­
styczne, bardziej krzepiące cyfry.

K A B E .

Skaleczył brata nożem
podczas awantury w Grodźcu

Do piw iarni .Władysława Drożdża w 
w Grodźcu przyszedł jego brat Robert, 
zamieszkały w Łagiszy i będąc w stanie 
pijanym  zarządał od żony Drożdża 3 zł. 
na wódkę, grożąc jej, w razie nie dania 
mu pieniędzy przecicie nożem.

Gdy W ładysław Drożdż usunął pijane 
go b ra ta  z lokalu, ten innego dnia przy 
szedł ze swym trzecim bratem Piotrem

i wszczęli aw anturę w piw iarni.
Po usunięciu ich z piw iarni wojowni 

czy Robert począł bombardować front 
sklepu kamieniami, a nawet zdołał za­
dać cios nożem swemu bra tu  przez zasu 
nlęte zaluzję.

O wypadku została zawiadomiona poli 
cja, która spisała- protohuł.

O G Ł O S Z E N I E .
Zgoduie z uchwałą. Walnego Zgromadzenia ' Członków Robotni­

czej Spółdzielni Spożywców „ Z J E O  NOCZEN ł  - ‘ w Myszkowie, z dnia 
13 marca 1938 r. zawiadamiamy, że sumy pozostające z dawnych udzia 
łów i wkładów wobec nienodpisania' nowych deklaracji od 1926 r. o 
czym wszyscy zostali piśmiennie powiadomieni —
pozostają do  podjęcia d o  dnia 15 grudnia 1958r.

Pozostałość po tym terminie zgodnie z  Ustawą o Spółdzielniach 
z d r . a 29/X. 1920. (Dz. U. R, P. >T; 55 p*?z 495 z dnia 27. V 1 1934) 
oraz a rt 13 S tatutu Spółdzielni ,,Zjedno/-/enie“ zostanie przepisana na 
Racaunek Funduszu Społecznego

R A D A  N A D Z O R C Z A  I  Z A R Z Ą D  
Robotniczej Spółdzielń! Spożywców „Zjednoczenie"

z odp. udz. w Myszkowie

Odpowiedzialność pracodawcy
za wypadek przy pracy

Ja k  przewiduje 196 art. ustawy o ubez 
pieczeniu społecznym,, pracownik ma p ra 
wo domagać się od pracodawcy wyna 
grodzenia szkód wywołanych chorobą za 
wodową, lub wypadkiem w zatrudnieniu, 
gdy choroba, niezdolność do zarobkowa 
u i a, lub śmierć spowodowana została 
prze pracodawcę rozmyślnie, lub przez 
zaniedbanie obowiązków wynikających z 
przepisów o ochronie życia i zdrowia 
pracowników. Przepis powyższy postana 
wia następnie, że wynagrodzenie ograni­
cza się do różnicy, o jaką wynagrodzenie 
należne w myśl ogólnych przepisów pra 
wa (Kodeksu Cywilnego) przewyższa na 
leżn-e z ty tu łu  ubezpieczenia.

Na tle powyższego przepisu powstały 
poza tym wątpliwości, czy pracownik 
może w przypadkach przewidzianych w 
art. 196 ustaw y o ubezpieczeniu społecz 
nym żądać od pracodawcy również „na 
wiązki za ból*.. Wątpliwości te rozpatrzył 
Sąd Najwyższy Izby Cywilnej, stając na 
stanowisku, że „odpowiedzialność praco

ZdroilzofKi sncę±
p o i i #  d o  ikraji rągwała

,\V CTelaclzi rozegrało się k rw i > o 
zajście ua tit zdrady małżeńskiej. 
Czeladzianin p. P . zaprosił do miesz 
kania swego sąsiada p. S., 7. którym 
nie zarruuui's’siy  ani słowa, zamkną! 
drzwi na klucz i począł go bić drew 
naną pałką do tłuczenia ziemniaków. 
P . S. ugodzony kilkakrotnie w głów?,

padł skrwawiony na podłogę. '
Na wszczęty przez niego alarm, 

przyszedł pobitemu z pomocą jego 
szwagier, który wyważył przemocą 
drzwi i uwf lnił go z niebezpiecznej o  
presjt.

Tłem krwawegi porachunku, mia 
ła b yć  zdrada małżeńska.

dawcy za szkodę pracownika, ubezpieczo 
nego od wypadków przy pracy, obejmuje 
również ,.nawiązkę za ból“ i to bez wzglę 
du na to, czy pracodawca wypadek wy 
wołał rozmyślnie, czy też przez zaniedba 
n !e‘\

TECZKI
tornistry, plecaki, piórniki

najtaniej kupisz bezpośrednio  
w w ytwórni

PIECHOCKIEGO
S u e i m n W m  l i i
ul. W arszaw sk a  6 ul. S ob iesk iego  ?3

Tel. 630-52 Tel. 682-34

Obstalunki. — Reperacje

Odznaczeni Krzyżem Zasługi
Z komisariat i: p.p. w Będzinie zo 

tali odznaczeni bronzowym krzyżem 
zasługi: przodownik W ł. Oleksiak,
starszy post. ,W. Łakomski, sŁ post. 
J .  Byezkowski. iWł. Sadowski i poster. 
A ,  Maezaszek.

D r z q z g l  

Łapać błiental
Pisało się często i niesłychanych zwy­

czajach wciągania silą do sklepów prze­
chodzących ulicą ludzi. Robili to w 
głębili specjalnie opłacani „łapacze’*, któ 
rzy, szczególnie ulicą Modrzejowską w 
Sosnowcu, nie pozwolili spokojnie przejs*

Okropny ten zwyczaj został w prze­
ważnej części wykorzeniony , a raczej 
,,łapacze‘‘ zm ienili metodę ,,praey’‘. Nie 
czekają oni już przed sklepem na idące­
go klienta, lecz łowią go przed dworcem 
kolejowym.

Stoją sobie oto najspokojniej po dru­
giej stronie jezdni, a gdy nadejdzie po­
ciąg biegną co sił pod peron wyjściowy 
zaczepiając Ślązaczki i Ślązaków, którzy 
tn przybyli po zakupy.

Nie trzeba dodawać jak ie powyższy 
obrazek robi wrażenie na obcym przy­
jezdnym.

Jak nas informują, pewne związki ku­
pieckie chciały interweniować w tej sprn 
wie u odpowiednich władz. Członkowie 
zarządów tych stowarzyszeń dostali je­
dnak listy  z pogróżkami od ,,łapaczy1’, 
w których zapowiedziane zostało „więk­
sze mordobicie,‘, w związku z jakąkol­
wiek interwencją na rzecz likwidacji 
tych zwyczajów.

Możeby odpowiednie władze zlikwidt 
wały ten stan bez specjalnych interweu- 
cyj kupców? wini

 oOo -

ą ł e ś a i ł t a
AUDYCJE DLA KUPCÓW I RZE­

MIEŚLNIKÓW

Polskie Radio prowadza w bieżą 
cym sezonie nowy typ audycyj radio 
wycb. Będą to pogadanki dla kupców 1 
rzemieślników, nadawane w każdy po 
niedziałek o godz. 13.00

Pierwsza audycja zapowiedziana zo 
stała  na początek października, w czasie 
10órej usłyszą radiosłuchacze dwie poga 
(lanki: „Każdy z nas kupuje, każdy z nas 
sprzedaje’* i ,,Kto jest w myśl prawa kup 
com, a kto rzemieśnikiem".

Akcja ta  ma na celu polepszenie ma 
tod obsługiwania klientów, podniesienie 
poziomu przedsiębiorstw handlowych 
i warsztatów rzemieślniczych oraz radio- 
fonizację warsztatów pracy.

W YSTAW Y RADIOW E NA TARGACU 
PÓŁNOCNYCH I WOŁYŃSKICH

.W najbliższym czasie otw arte ^ostaną 
wystawy radiowe na Targach Pół 
nocnych w W ilnie oraz na Targach Wo 
łyńskieh. Ta ostatnia będzie m iała szcza 
gólne ważne znaczenie, gdyż w tym roku 
jeszcze Polskie Radio przystępuje do bu 
dowy nowej radiostacji dla Wołynia — 
jedenastej z rzędu rozgłośni Folskiego 
Radia.

 oO o-----

Oeossza Z w. Strzeleckiego
DO KARD. RAKOWSKIEGO.

Z okazji jubileuszu kardynała Ka- 
kowkskiego, władze główne Zw. Strze­
leckiego wysłały następującą depeszę:

Związek Strzelecki przesyła Jego Emi­
nencji przewielebnemu Jubilatowi w d a  
25-lecia objęcia Stolicy metropolitarnej I 
25-lecia działalności kapłańskiej — wyra 
zy  najgłębszej czci i hołdu dla Jego o fia t 
nej pasterskiej pracy.

Paschalski Franciszek  
prezes

Tunguz-Zawiślak Je zet 
płk. Komendant Główny
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JTprawa terminów wyfoaraw samarMycBau/ycfo

Dlaczego „rozkładanie na raty1?
M iarodajne wyjaśnienie „Iskry11

Różne term iny wyborów sam o:?ą 
dowych na poszczególnych obszarach 
P ań stw a  w yw ołały wiele, sprzecznych 
kom entarzy, przypisujących inteo
tjorn  Rządu „rozkładanie na r a ty '
Jych wyborów.

W. zw iązku z  tym  agencja ,.lsk ra “ 
uzyskała  ze źródeł m iarodajnych na 
stępujące w yjaśnienia- 

Różnorodność term inów  wyborczych 
nie je s t skutkiem  decyzji Rządu, 1 >/z 
następstw em  obowiązujących przeyi 
sów praw nych. U staw a samorządowa 
z dn. 23 m arca 1935 r. usta liła  b o w u n  
5-cioletnją kadencję rad  gromadzkich 
gm innych i powiatow ych. K ad en c ji 
liczy się od pierwszego posiedzenia no 
w ow ybranej rady , zwołanego po doso 
nan iu  wyborów. Z upływem  kadencj. 
rad a  rozw iązuje się autom atycznie, 
w yjątek dotyczy tylko, zarządów, któ 
re u stępu ją  z chw ilą ukonsty t i  wva 
n ia  się nowych zarządów.

T erm iny wyborów samorządowych 
uzależm one są od upływ u kadencji 
rad  na różnych obszarach Państw a, a 
więc fit tego, kiedy odbyły się ęo- 
przecłoie w ybory Pod tym  względem

n.a-isy tuac ja  ria różnych obszarach 
stw a nie jest jednolita .

IW m iastach ustaw a samorządowa 
w ym agała  przeprow adzenia wy Lr} 
rów  w ciągu 12 miesięcy od chw.ii 
w ejścia je j w życie, tj. od lipca 1133 r 
do l pca 1934 r. N ajw cześniej p rz a p n  
wadzono były w ybory w m iastach " o 
je  wódz! w zachodnich i południow y *k. 
Toteż : obecnie w ybo :y  do rad  miej 
skich w ypadają  łam  najw cześniej, w 
kilkudziesięciu m iastach w listopadzie 
i g r u d r u  tego roku, w pozostałych w 
pierw szym  kw arta le  roku przysz -srą.

W  niektórych m iastach wyb.u /  wy 
p a d a ją  później ze względu na to, że 
postępow anie wyborcze łącznie z p r  > 
testam i wyborczymi zostało tam  w 
swoim czasie przedłużone. W niesw iie  
p ro te n u  — jak  wiadomo — w strzy r n 
je ukonsty tuow anie się nO|W Owybra’H'j 
rady .

W  m iastach b. zaboru ro sy jsk 'igo  
p o p rz .^ n ie  wybovy odbyły się w m a - . 
1934 r., toteż kadencja ich u p ły w , w 
,r. 1932 i w tym  czasie muszą być prze 
brow adzone ywbory do rad  m iejsk el 
na  t y n  obsza ze W yjątek  stanow i tu  
m. st. W arszaw a i Łódź, w których wy 
bory < dbvć się m uszą wcześniej. ;e 
szcze w tym  roku, ze względu na po 
stano wioiia ustaw  specjalnych.

Ostał nie w ybory sam orządow i na 
wsi najw cześniej odbyły się do rad  
grom adzkich na obszarze b. zaboru •> 
syjskiego. Toteż i obecnie, łącznio / 
upływ  im kadencji tych rad , w 30 iy 
siącacli grom ad na tym  obszarze wy 
bory odbyć się m uszą w końcu b r., 
po czym odbędą się wyV'sry do m l  
gm innych. N atom iast na obszarze we, 
jew odztiv południowych i zachodnich 
w ybory samorządowe na wsi uległy 
w 1923 r. rocznemu opóźnieniu, w 
związtt", z przen:ow adzoną tam  re i >r 
mą gm inną, d la k tórej ustaw a samo­
rządow a zakreśliła  naw et term in dłuż 
szy. Toteż wybory do rad  grom adź

O OBRY ŻART-

U DENTYSTY.
— Ależ to nie jest ząb, który_ kazałem 

$anu wyrwać.
— Cierpliwości, powoli dojdziemy do 

niego.

pani
ROZMOWA

Służąca: — Przyszła jakaś 
chce mówić z panią.

— P an i: — A jak  wy gląda ł
Sancko?

Służąca: — Ale gdzież tam. .Wygląda 
tak jak pani.

Ele

kich w województwach południc,wych 
i zachodnich przeprowadzone będą 
dopiero na jesieni 1939 r, Dopim-o 
wówczas bowiem kończy się tam  ka­
dencja dotychczasowych rad  g ro­
m adzkich. '

.W ynika z teg< , że rząd nie jes t u

praw niony do przyśpieszona wyborów 
sam orządow i cb, bowiem wym agałoby 
to skrócenia dotychczasowych 3 cii) 
letnich kadencji obecnych trad gro 
madzlrch, gm innych, m iejskich i po 
w iato wych, do czego b rak  jes t pod 
staw  prawnych'.

N a  f r a n c i e  p r a c y

Podwyższenie zarobków
w fabryce Deichsla

Onegdaj i wczoraj odbyły się d  vie 
kolejne konferencje w fabryce Deicb 
sla  w t-osnowcu w spraw ie uzgodnie­
nia popraw ek w umowie zbiorowej o, 
w arunkach  płacy i pracy. K onfereu  
cje te z dyrekcją  fabryk i przeprow a­
dziły &<v. robotniczy przem ysłu m eta 
lowcgo — sekr A ngier i Z Z /. sekr. 
B raubński.

■ Na konferencjach ustalono, że za 
czas urlopow y dyrekcja  wypłacać bę 
dzie °t j. ywrde do ustaw y za 8 lub  15 
dni. Dalej podwyższono niektóre staw 
ki zarobków dziennych 4.55 do 5.29 zł.

S p raw a zarobkow robotniczych na

wydziale łin iarru  d rug ie j i trzeciej ka 
tegorii zostanie załatw ona w n ied li 
gim  czasie.

N a cofnięcie redukcji robotników 
i odwołacie turnusów , ja k  już  onegdij 
Dodawaliśmy, dy rekcja  fab ryk i wyr- 
ziła zg dę.

*  *  *

W fabryce chemicznej R adoch i w 
Sosnowcu w zw iązku z zapow iedzian} 

•przez dyrekcję redukcją  robotników  
w w arsztatach m echanicznych odbyła 
się wczoraj konferencja. Ostateczny 
w v n ile  konferencji ogłoszony będke 
dziś. —

RESTAURACJA—  KABARET — BAR— DANCING
„ S  / ł  T O  V “

Sosnowiec, ul. 3-^o Maja 8.
Teł. 61-901. Podziemia 62-791.

N O W Y  P R O G R A M  OD I W R Z E Ś N IA  1938 R-

|  DUO ZORYSZ: najlepsi wykonawcy tańców
huculskich i góralskich. 

JOLANTA ZIELIŃSKA:
mazur—step—walc angielski.

Św ietna o rk iestra  znanych kom pozytorów :
N orberta B IL S K IE G O  i S tefana A R S K IE G O  z W arszawy

Wiadomości bieżące
W rzesień

Dziś: Cypriana 
Jutro: Justyna  
Wschód słońca: 5,10 
Zachód słońca 5,52

Dyżury a p te k  w  Sosnowcu
Dziś dyżury nocce pełnią następujące 

ap 'eki:
J. Garbaezewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego 46 
W. Wasilewskiego, ul. Modrzejowska 19
W. Zielezińsk^ego, ul, Orla 28 

 o O o —

T*str Miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 20,39 doskonała komedia 

M. Laszlo „W perfum erii’1 w kiórej za­
służone oklaski zbierają pp. Veithowna, 
K ryńska, Puchniewska, Bulanka, Bielec­
ki, Domański, Korczyński, Lubelski, Na­
wrocki, Obidowicz, Sarnowski i inn. Ko­
media ta  dzięki humorowi, zabawnym 
sytuacjom i doskonalej grze a r ty s tó w  
cieszy się olbrzymim powodzeniem. Re­
żyseria M ariana Bieleckiego. Oprawa de 
koracyjna: Feliks Krassowski. Bilety
wcześniej do nabycia w firm ie W. Cze­
chowski, ul. 3 M aja 8 i w firm ie „Uroda ‘ 
ul. O rla 14.

Ju tro  o godz. 35.30 specjalne przed- 
stawienie dla szkół ,,Sulkowski” Stefana 
Żeromskiego.

.Wieczorem o godz. 20.30 komedia w

3-ch aktach M. Laszlo pt. „W  perfume­
r ii1’.

— ZARZĄD ZWIĄZKU DRUKARZY 
W SOSNOWCU zawiadamia swych człon 
ków, że iv niedziele dn. 18 bm. o godz. 10

rano odbędzie się walne zebranie. Obec­
ność wszystkich członków konieczna.

— ODCZYT W CZELADZI. Dziś o 
godz. 7 wieczorem w szkole przy ul. Bę­
dzińskiej w Czeladzi instruktor ogród­
ków działkowych p. Piotrowicz z Często­
chowy wygłosi odczyt o przechowywaniu 
warzyw na zimą oraz o przetworach o- 
wocowych. Na odczyt mogą również przy 
być osoby, niezrzeszone w tow. ogród­
ków działkowych.

i
M AG-A- 8U.K0W .IK1

TRANU
m n a a M h  -  M a a n *  ■ ----------- i

Uzupełnienie
W  uzupełnieniu wczorajszej wiadomo­

ści o powitaniu batalionu Obrony Naro­
dowej w Sosnowcu dodajemy, że dziećmi 
które w itały żołnierzy były Zosia Sikor­
ska i Jurek  Mokski ze szkoły powszech­
nej nr. 3 w Sosnowcu.

Inspektor pracy
WRÓCIŁ Z URLOPU.

In spek to r pracy  y Sosnowcu II« n 
ry k  lic son wrócił wczoraj z u rh jpu
wypoczynkowego i ' w dniu dzisiej 
szym objął urzędowanie.

— OSOBISTE Kierownik kom isaria­
tu policji państw, w Będzinie kom. Jau  
Truskowski wyjechał na  urlop wypo­
czynkowy.

— W IELKA ZABAW A JESIEN N A  
W. niedziele, dnia 18-go b. m. odbędzie siq 
w parku Sieleckim Gwarectwa „H rabia 
R enard1’ zabawa urozmaicona licznymi 
atrakcjam i, z wędką szczęścia, dającej 
możność w ygrania wielu cennych rzec'y. 
Słup szczęścia obdarzy zwycięzców nagro 
dami. P iekne efekty świetlne, czarodziej 
skie ognie sztuczne, wspaniałe fontanny

7

będą nadawać urok całości. Bedzie doko 
nany wybór „Miss Sosnowca” na rok bio 
żący. Dwie orkiestry będą przygrywać 
do tańca. Bufet tani we własnym zarzą 
dzie. A wiec, kto chce mile i beztrosko 
spędzić czas, niech śpieszy w tym dniu 
do parku4.

SL Z a w i e r c i a
(z) ISA FON. Zam iast wień­

ca na grób śp. dr. Jerzego Woloszyńskie 
go Związek Oficerów Rezerwy w Zawier 
ciu wpłacił na FON. 10 zł.

Sikała i lu iy c z n a  im. Fr. Chopina
iv ZAW IERCIU przy ul. Kościuszki 14, 
zatwierdzona przez M inisterium  Oświe­
cenia Publicznego i Wyznań Religijnych

D yrekcja szkoły muzycznej przyjm u­
je jeszcze zapisy na wszystkie wydziałyi 
skrzypiec fortepianu, śpiewu solowego 
i organistów. Wykładowcami są pierw­
szorzędne siły profesorskie z konserwa­
torium katowickiego.

Kancelaria czynna jest codziennie od 
9—13 i 16—18-ej.

(z) POŚW IĘCENIE MOTOPOMPY. W,
niedziele dn. 18 bm. we Włodowicach od 
będzie sią uroczyste poświecenie nowo- 
ufumlowanej motopompy tamtejszej s tra  
ży pożarnej.

W skład kom itetu wykonawczego u-, 
roczystości wchodzą: ks. prob. A. Wit­
czak, wójt gminy J . Mucha, naczclms 
straży K. Gruk, prezes straży S. Trepka 
skarbnik J. W nuk i sekretarz A. Żaboch- 
nicki.

S a r & w w e J&'
n a  E w f a s c f c f e i B  n ie m c S ^ & s n a s c i
Sąd Okręgowy w Sosnowcu rozpoznał 

na posiedzeniu karno - adm inistracyj­
nym szereg spraw przeciwko właścicie­
lom domów w Sosnowcu względnie ich 
odpowiedzialnym adm inistratorom , któ­
rzy odwołali sią od orzeczeń Starostwa 
Grodzkiego, skazującego ich na surowe 
kary za nieprzestrzeganie porządków sa­
nitarnych w swych posesjach.

Sąd podzielając słuszność orzeczeń 
starostw a, skazał na wysokie grzywny 
z zam ianą na odpowiednia ilość dni a-

resztu mieszkańców Sosnowca; F ajw la 
W argą i Lejbusia Luksa (ul, Dekier- 
ta  10), W olfa Auklewicza (ul. Dekier- 
ta  20), Lejbusia Sztajufelda (ul. Modrzo- 
jowska 24), Abrama Sztajnfelda (ul. Mo­
drzejowska 31), Jakuba Tajchnera (ul. 
Modrzejowska 41), Franciszką Zającową 
(ul. Sienkiewicza 9), S tanisław a K arlika 
(ul. Piłsudskiego 66), Szmula Grunbauma 
(ul. Kowalska 14), A leksandra Łabusia 
(ul. Staropogońska 19) i Paw ła Hylę (ul. 
Okrzei 4).
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Zakończenie dziecińców
m G M k u s z u

Dzięki subsydium  pow iatow ego konn­
ie! u pomocy dzieciom i młodzieży w Ol­
kuszu na  teren ie  pow iatu  olkuskiego p io  
wadzono le tn ie  dziecince w liczbie 24-ch 
«me,z dwa „O gniska" w O grodzieńcu i 
Wierzbicy.

W  diiecińcach i ogniskach dożywiano 
przeszło SCO dzieci najbiedniejszych, przy 
czym uw zględniono te miejscowości, 
gdzie o sta tn ie  powodzie i  gradobicia  i i o -  

pzynily najw iększe szkody.
Dziecince i ogniska zoslaiy  zakończo­

ne onegdaj p rzy  udziale rodziców dzieci. 
D ziatw a przy te j okazji urządziła cieka­
we popisy i inscenizacje.

Dziecince i ogniska prow adzone były 
przez kola gosp. w iejskich. B yły  one lu ­
strow ane m. in . przez senato rkę  G runer- 
iównę z wojewódzkiego kom itetu  z K ielc

'M .

(o) P O Ś W IĘ C E N IE  H A LI. J u tro  dn. 
17 bm. odbędzie się u roczyste poświęce­
n ie hali w arsz ta tow ej pans! w. g im n a­
zjum  m echanicznego w O lkuszu (daw. 
szkolą rzem ieślricza).

P ro g ram  przew iduje: mszę św. w ko­
ściele o godz. 10.it) oraz akt poświęcenia
0 .godz. 11.30 w obecności w ładz szkol­
nych i zaproszonych gości.

to) W ALNY ZJAZD- W  dn. 18 bm. w 
-szkole ro lniczej w Trzyciążu kolo W ol-
1 rom ia, odbędzie się w alny zjazd kół go­
spodyń w iejskich pow. olkuskiego, na 
k tó rym  rn. in. opracow any zostanie p lan  
p racy  na rok  przyszły  i w ybór nowych 
członkiń na m iejsce ustępujących.

(o) ZNÓW NIEZADOWOLONA Z ŻY­
CIA. W  dom ach fabryk i „Olkusz* usiło ­
w ała  pozbaw ić się życia przez w ypicie 
esencji octowej 20-letuia M aria  Ż.; panna 
Denatkę przew ieziono do szp ita la  o lku­
skiego. S tan  je j  n ie  jest groźny.

 oOo-------

Brat zabił brata
PODCZAS SFK ZEC/K I.

W  Zabierzow ie po:: K rakow em  pod­
czas Sprzeczki na tle m ajątkow ym  Józef 
B a ra n  ugodził nożem swego b ra ta , F rań  
Ciszka B a ran a  , zdhł.jająe go na miejscu.

K ainow e m erderstw o  wyw arło ws<rzą 
sa jące  w rażenie wśród mieszkańców Za 
bierzowa.

oraz przez delegata  z cen tra ln e j o rg an i­
zacji dr. K łębukow skiego z W arszaw y.

Samobójstwo kasjera banku
wypłacił o 10 lys. zł. za dużo

Gci-oi-ulnym kom isarzem  w jnorczym  
został m ianow any sędzia Sądu N ajw yż­
szego S tan isław  Giżycki, k tórego podo 
biznę rep rodukujem y.

Dom przy ul. Karolewskiej 1J w Łodzi 
stał się terenem wstrząsającego samobój 
stwa 51 letniego Adolfa Jessego, kasjera 
Banku Przemysłowców Łódzkich przy ul 
P ierick iego la.

Adolf Jcsse  w&tąpił w roku  1904 do 
banku w ch arak te rze  p ra k ty k a n ta . W o­
bec. wy kazyw anycii ł*rz: niego zuoh ości
i ' v?teiii'isci, zdobył sobie zaufan ie  i po 
wierzono mu urząu k as je ra . Na Sianowi 
sku tym  pozostaw ał do o sta tn ie j chw ili

P rzco  k ilku  dn iam i Jc.sse m iał do w y­
płacenia  większe sum y. Po sporządzeniu 
kacy stw ierdził b rak  0.000 ziotych. P rze 
konany, że wryplacil jednem u z ln tere- 
sauiow  za dużo, zawiadom i! o powyższym 
Z aiząd  B anku.

Z arząd, znając uczciwość k asje ra , któ 
ry  w tym że sam ym  banku pracow ał już 
.14 la la , postanow ił nie wszczynać doeho 
dzenia i strącać  m u z pensji co m iesiąc 
Pi wną sum ę, tak aby po k ilku  la tach  nie 
dobór by i pokry ły .

Po p racy , k o rzysta jąc  z nieobecności

NA WESOŁĄ NUTĘ

m i f r z e i t i  m
Otworzyłem okno, wychodzące na po 

dworze, żeby odetchnąć świeżym powie 
trzem i zasiadłem do pisania listu do na 
rzeczonej:

,,Najdroższa! Nie pisałem do ciebie 
dość długo, bo jestem bardzo zajęty. Po  
całych dniach...

— Miski naprawiani — wdarł nie na­
gle do pokoju glos z podwórza.

Poruszyłem  się niecierpliw ie i Pisa  
leni dalej:

„...Po całych dniach pracuję, pomi­
mo to wciąż myślę o tobie. Marzę o tej 
chwili kiedy się, pobierzemy.. Oszczę 
dzam, jem suche kartofle i na nasze przy 
szle gospodarstwo zbieram...

— Obierki, obierki! — rozległo się wo 
łanie na podwórzu. Obierki kupuje!

Zagryzłem wargi i pisałem  dalej: 
zbieram grosz do grosza... Zoba­

czysz że będziemy szczęśliwi! Miłość na 
sza będzie wieczna i trwała, jak...

— Stare spodnie, stare kamizelki — 
podpowiedziało mi znów podwórko, — 
stare marynarki kupujeee...

miośłć nasza będzie trwała jak gra 
mt. Wkrótce już będziemy razem. A w te 
dy powiesz...

Bydle, psiakrew ! Całe pościel pow a 
lal! — wdarł się w tok moich myśli prze­
raźliwy wrzask jakiejś niewiasty z pod 
worzą. — Ja pościel wyniesłam , żeby 
wietrzała, a nie po to, żebyś ty. sznurek 
zi ywał..

Zatkałem sobie uszy i opanowałem się 
dopiero po kwadransie:

,....a ja ci na to odpowiadam. Będzie 
my na pewno mieli synka. Chować go 
będziemy razem, a kiedy' podrośnie po­
wiemy mu...'4

— Moniek, idioto! — odpowiedziało 
mi znów podwórko. — Jak nie pójdziesz 
w tej chwili do domu, za kalekie cię zro 
bię.

Tego już było za wiele. Porwałem list 
na drobne kawałeczki i na nowej kartce 
napisałem  tylko kilka s!ówr:

„Najdroższa! Zmieniam mieszkanie. 
Napiszę obszerniej, kiedy bodę miał po 
kój od frontu”.

domowników ,celnym  w ystrzałem  rew ol­
w eru w skroń pozbaw ił się życia. Przy by 
ły  lekarz  lo g o 'o w ia  stw ierdził już  ty lko  
zgon.

1 2 / I O f O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

P ią tek , 16 w rześnia.
U.15 „K iedy ranne w stają  zorze-' 6.20 

M uzyka 6.45 G im nastyka 7.00 D ziennik 
poranny  i.15 M uzyka poranuaS.OO A udy­
c ja  dia szkól 8.10 Przezw a 11.00 A udycja 
d la szkół 11.30 F rag m en ty  a oper B izeta 
11.57 H ejnał z K rakow a 12.03 A udycja  po 
łudniow a 15.15 A udycja d la  dzieci 15.30- 
Kozmowa z chorym i 15.45 W iadom ości 
gospodarcze 16.00 K oncert ork. m andoli- 
nistów  16.45 W k ra ju  dzikiego konika — 
pogadanka 18.00 Chem ia- a  zagadka ży­
cia — pogadanka 18.10 A udycja  muzyez 
no - słow na 18.45 Nowości lite rack ie  19.00 
K oncert kom eralny  19.25 Pogadanka 
a k tu a ln a  19.35 W spom nienia z w akacji
20.45 Dziennik w ieczorny 20.55 P ogadan  
ką a k tu a ln a  21.00 A udycja dla wsi 21.50 
W iadomości sportow e 22.00 K oncert sym 
foniczny 22.55 P rseg ląd  p rasy  23.00 O stat 
nie wiadomości dziennika wieczornego 
23.15 W -wa II.

K A ! O WICE.
P ią tek , 16 w rześnia

•ii;' Au dy c ja  p o ta n n a  6.20 Muzyka.
11.30 F ragm . z oper. B izeta 13.50 W iado 
mości bieżące 14.00 M uzyka obiad. 15.10 
G iełda Zbożoyya i Tow arow a w K atow i­
cach 17.00 J a k  spędzić święto? 17.10 Kon 
cert yy' wyk. duetu fortepianow ego 17.50 
W iadomości gospodarcze 17 55 P ro g ram  
na ju tro  21.00 „P an i K aletow a” — czyta 
a u to r 22.00 W iadom ości sportow e 22.05 
Roi m owa ze słuchaczem. 22.15. K onceit 
popu larny

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota, 17 w rześnia

6.15 Kiedy ranne w stają zorze. 6.20 Mu 
zyka- 6.45 G im nastyka. 7.00 Dziennik po
ranny  7.15 M uzyka p o ran n a  w wyk. O r­
k iestry  Rozgłośni W ileńsk iej 8.00 A udy 
cja  dla szkól 11.00 A udycja d la  szkol: 
.Śpiew ajm y piosenki" 11.25 R yszard  

S trau ss  11.57 H e jn a ł z K rakow a 12.03 Au 
dycja  południow a z Mościć 15.15 T ea tr  
W yobraźni dla dzieci 15.45 W iadom ości 
gospodarcze. 18.00 K oncert rozrywkowy
16.45 Pogadanda  17.00 Muzyka taneczna 
18.00 Nasz p rog ram  18.10 K oncert  18.45 
K w adrans  poetycki 19.00 Osolliyve n ag ra  
nia płytowo 19.20 Pogadanka  ak tua lna
19.30 7i p ieśnią i tańcem  prze/ Ziemie K ia  
kow ską 20.00 A udycja dla Polaków  za 
g ran icą  20.45 Dziennik w ieczorny 20 55 Po

adanka a k tu a ln a  21.00 A udycja dm. wsi 
21.10 7. film ów i operetek 21.50 W iadomo 
śei sportow e 22,00 Godzina niespodzianek 
zo.66 O statn ie wiadom ości dziennika wie 
ezornego 23.05 W -wa TI.
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— No, mój kochany Arm andzie, 
d a j pokój d ueciństwo/n! Ta kobieta 
m a jeszcze inną wadę, oprócz ; anręi. 
.mści p o s ia d w ja  m nóstw a koci a;.ków, 
a tą  w adą iest ich kom prom itow an e 
i narażanie w sposób n ieg tdny . J e j  
pierw szy m ąż zginął dla niej w p- je 
dynku drugi tak samo i nie je j to 
w ina, że wielu z nas nie postrzelało 
się za cnotę, o k tórej pow inniśm y się 
porozum ieć, nim dojdziem y do o s ta ­
teczności. Wreszcie pan i de Fax kley 
naznaczyła ci schadzkę poju trze: po­
ju trze  ostatni poniedziałek; słuchaj, 
jeżeli we wtorek rano przyjdzie ci 
chętka bić się o nią, będę ci służ} i, ale 
dopiero w Aym dniu. czy rozumiesz! 
poniew aż lubię robić rzeczy we właści­
wym  ezv-i i oświadczam  ci, że w po­
pieleć, szaleństw a karnaw ałow e k o ń ­
czą się dla mnie.

— Na hono«r! — odpowiedział Lu- 
izzi, niezad -wolony ze wszystkich, nie 
wiedząc rzeczywiście co myśleć i znie­

cierpliw iony tym  ciągłym  niepokojem , 
w którym  pędził życie, na  honor po­
w iedział — nie odpowiadam  ci ani 
ani tak, ani nie; do w torku  rano.

— Dot w torku  rano — odpow ie­
dzieli wszyscy młodzi szaleńcy nUm ic 
w ająe się — zażądam y od ciebie śn ia ­
dania, barom e; spodziewam y się, że 
pani de F a ik le y  będzie robić 1 orany

Tyle pewności zmieszało A rm anda 
Cofa! się p n e d  m yślą, że św iat mógł 
mówić z pogardą o kobiecie, lctóra na 
to nie zasługiw ała. Pow rócił do siebie 
z silnym  postanow ieniem , że trzym ać 
się będzie swojego ty lko zdani i  w są* 
dzeniu o innych i zasnął w  tym  m ą ­
drym  postanow ieniu. Ale było gdzieś 
napisanym , że nowe w ypadki zmuszą 
go zmienić je  mimowolnie. N azaju trz  
rano kiedy wstaw ał, lokaj oddał mu 
kilka listów. Jeden  z nich był od pani 
de M arignoo, sposób nap isan ia  i przed 
miot, w  wielkie zdziwienie w praw ny 
1 arona. List. ten zaw ierał co n a s tę ­
puje:

„Parne!
P . de M nreuilles, przedstaw iając  

pana w moim cbynu, żądał mego po­
zwolenia. Im ię, jak ie  pan nosi i szara  
nek, jak i w ślad za nim idzie, nie są 
taką powagą, ośmielam to wyznać, 
ażebyś pan  mógł obejść się bez :u le ­
wego, jak tim io  pizwolenie Bez za 
przeczenia, aj ty  sta, którego pan do 
m nie wprow adziłeś posiada ogr rnny 
ta len t, ale py nad wszystkim i zasługa­
mi są względy, po nad wszystkim i są 
także imionam i, a chociaż imię pana 
je s t m akom ite, nie m a jednak praw a 
imponowanie, tym, którzy umieją n a ­
kazać dla siebie poważanie, N ie tłu ­
maczę się więcej. W ybacz pan k--bio­
cie, k tóra z powodu wieku mogłaby 
być tw oją m atką, że ci da je  rady, j a ­
kich młodość tw oja potrzebuje i raz 
pan bądź przekonany o* szczerym żalu. 
jakiego dozna;,ę nie mogąc żalić’ vó 
pana do, grona osób, którzy raczą z,> 
szczycąc salon mój w oją obecnością -.

Skoro Luizzi przeczytał ten 1st, 
który  dawał mu odpraWę i to Formal­
ną, podskoczył w łóżku, w ydając nnj 
dziwao zniejsze wy k rzyk ni k i.

— A tak  — mówił do, siebie — 
zwariowałem, czy ogłupiałem ? Co zna 
czy ten śpiew ak, którego zaprow adzi­
łem do pani M arignon? W  czym w h y  
biłem przyzw oitości do tego sb pnia. 
żeby mnie w ypędzono od niej. Ozy dla 
tego, że usiadłem  przy  pani de F ar- 
kley? Czyli i ta  kobieta iest... a  ja  je j 
igrzyskiem ? Czyli kom prom itu je  się

ten  co do n ie j  m ów i, co na n ią s p o j­
rzy ?  Ab! m u szę  nabrać pewności w 
ty m  w zg lęd z ie .

Po tej uwadze, zaczął szukać p ióra 
żeby odpowiedzieć pani de M arignon; 
ale w chwili kiedy zaczynał list swój, 
pom yślał, że im pertynencja jak ie j się 
względem niego dopuszczono, zas-ugi- 
wała na surow ą naukę:

— U w ażają mi jako  hańbę, żem 
usiadł przy pani de F a ik ley , wvpę- 
dzają ją  i u nie w ypędzają; no do 
pł<Y una! chcę nauczyć pan ią  de Ma­
rignon. że kiedy przypuszcza się do 
poufałej p rzy jaźn i z tak ą  pan ią  du 
W ahl i panią  de F an tan , powinno się 
być mniej - skrupu latnym  względem 
ludzi, którzy, się przedstaw iają  w w a­
szym domu.

1 p o d n ie c a ją c  się  av te j myśli, do* 
dał jeszcze :

— A ta pani de M arignon, k t ' ona 
jest? Skąd przybyw a? Ja k ie  jem jej 
życie? Muszę się o tym  dowiedzieć i 
to natychm iast i ona to m usi prosić
0 łaskę, ażebym je j uczynił ten hucyr
1 powrócił do niej.

I  po tych wyrazach Luizzi uderzył 
w dzwonek i Szatan  ukazał się natycli 
m iast.

— Mości Szatanie — powiedział do 
niego Luizzi bez wstępu, bez r -zum■»- 
wań, bez rozpraw  m oralnych lub r.ic 
m oralnych—opowiesz mi natychm iast 
koniec historii pani du W ahl, potom 
historię  pani de F an tan , a na k nice 
historię  oani de M arignon. d. c. n.
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Truł systematycznie żonę sublimatem
aby poślubić służącą

Sędzia śledczy w ŁW arszawie za koń 
czyi juz śledztwo przeciwko 32-letr.ie 
mu Stanisławowi Dylewskiemu, woź­
nemu i przekazał ją prokuratorowi 
dla sporządzenia aktu oskarżenia.

Dylewski systematycznie tm l sw ą 
żonę Janinę dawkami sublimatu, po­
dając je w lekarstwach i proszkach 
zapisywanych przez lekarza Ubezpie- 
czalm Społecznej. p ry reW aż  w ty m  
czasie Dylewska leczyła się na wątro­
bę. Zbrodniczy jej mąż pragnął się p j  
zbyć Dylewskiej, gdyż zapłonął wielką 
miłością do służącej Heleny Karczew  
skiej, do której chodził: niemal codzien 
nie w charakterze starającego się i ka 
walera. Dylewski był ze swą narze­
czoną u rodziców jej w Łukowie, gdzie 
się oświadczył.

Z toku dochodzenia wynika, że Dy 
lewski truł żo,nę system atycznie już 
od 13 czerwca r. b., przypuszczając 
narazić, że żona umrze po kilku dniach 
lW, związku z tym wyznaczył on Kar­
czewskiej datę ślubu na dzień 3 li pen 
b. r. Ponieważ jednak trucizna ułe 
działała zbyt szybko, Dylewski począł 
wkładać do płatków z proszkami blasz 
ki wielkości grosza, które nacinał, w y­
ginając je  odpowiednio, a to w tym 
celu, by cięły zatrutej jelita.

Ponieważ jednak Dylewska w szy­
stko 11 a wiła, truciciel spreparował sil- 
’■iepzą dawkę sublimatu i postawiw­
szy wszystko na jedną kartę, podał to 
żonie 21 czerwca. Dylewska tak silnie 
zaniemogła, że straciła przytomność. 
Pragnąc w oczach  sąsiadów okazać 
sw ą  czu ło ść . Dylewski sam udał się po 
lekarstwa, dla konającej kobiety.

Na ulicy, zamiast do lekarza, wsiadł 
do taksówki i pojechał do narzecza,aej 
na ul. Żelazną, gdzie w mieszkaniu 
dozorcy urządził libację. .

K a rc z e w s k ie j  o z n a jm ił w ó w czas , żc 
in te re s y  jc e c  d o b rz e  s ię  u k ła d a ją  i ża 
w k ró tc e  już b ę d ą  m o g li s ię  p o b rać .

W  dwie godziny później Dylewski 
powrócił do demu, gdzie zastał jnż 
trupa żony. Dylewski zainscenizował 
na poczekaniu rozpacz po, stracie zony 
krzyc .ąc wniebogłosy: „Zgładzili cię
lekarze, oni winni odpowiadać ‘, spaz- 
mując przy tym i wyrywając sib ic  
włosy. W  dniu pogrzebu przybyły le­
karz ubezpieczalni był pizerażjony w i 
bokiem zmarłej, czym podzielił się z 
,«<odziną jej. Ponieważ i rodzina nie 
Sawa ta wiary w naturalną śmierć D y­
lewskiej, zwłaszcza, że mąż jej — tru­
ciciel,zdradzał objawy zdonerwowa iia

O spostrzeżeniach zawiadomiono 
policję i zwłoki zmarłej w dniu pogrze 
bu zamiast na cmentarz — przewie­
ziono do prosektorium w celu dokona­
nia sekcji.

Dylewskiego zaś zatrzymano. Sek­
cja zwłok potwierdziła pi zypuszczet.ia

lekarza i rodziny, nadto zaś w żołądku 
zmarłej znalezioną jedną z blaszek z 
ponacinanymi ząbkami. Przeprowa­
dzono rewizję w mieszkaniu i piwnicy 
Dylewskiego, gdzie znaleziono większą 
ilość proszków z domieszką sublimatu.

[YY piwnicy znajdowało się ,,labora­
torium" Dylewskiego, który tam pre­
parował proszki Sam sublimat truci­

ciel przechąwywał w kilku wydrąże­
niach w murze zatkam  eh cegłami. 
Truciznę dostarczał Dylewskiemu jego 
brat, jako środek na pluskwy, gdy mu 
zaś pierwsza dawka wyszła, następaą 
zakupił w jednym ze składów aptecz­
nych, jako środek do trucia szczurów.

Dylewski oczekuje rozprawy na 
Pawiaku.

S P O R T

Zarząd Brynicy podał się do dymisji
po przegranym meczu z Sarmacjq

W  sobotą 17 bm. o godz. 18 w 
p ierw szym  lub 18.30 w drugim  te rm in ie  
w szkole powszechnej w Czeladzi odbę 
dzia się nadzw yczajne w alne zebranie 
członków B rynicy. N a porządku obrad 
sp raw y b. w ażne. Obecność w szystkich 
obowiązkowa.

*  *  *

T yło mówi nadesłany  nam  kom unikat 
k lubu. Jed n ak  ja k  zdołaliśm y stw ierdzić 
nadzw yczajne w alne zebranie B rynicy io  
sta ło  zw ołane z powodu dym isji całego 
zarządu klubu, A powodem tej n iebyw a 
łej decyzji, w h is to rii k lubu  k tó ry  od kil 
k u n astu  la t istn ie je , je s t o statn i mecz 
z S arm acją  w Czeladzi, a ścisłej sędzia 
m eczu p. Dziewiecki, k tó ry  sw ym i d e ­

cyzjam i ja k  m ów ią w iarygodn i świadko 
w ie w ypaczył zupełnie w ynik  meczu, za 
kończonego w rezu ltac ie  porażką B ry n i 
cy w stosunku 1:2

Rozgoryczony niesłusznem  rozstrzyg  
nięeiam i sędziego, zarząd klubu podał się 
uo dym isji, ośw iadczając, że w tych w a 
runkach  p raca  d la  dobra spo rtu  s ta je  
się niemożliwa. W razie  gdyby n ik t z ?e 
branych nie zgodził się na objecie funk 
c ji w klubie, is tn ie je  tendenc ja  aby klub 
zupełnie zlikwidować

Aby zapoznać z is to tnym  stanem  rze 
czy kom petentne władze n a  zebran ie  to 
zaproszone prezesa okręgu  p. W olskiego 
delegata W S S i W G Tl.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 16 WRZEŚNIA

16 września urodzeni — przybyli na 
św iat pod wpływem gwiazdy Panny — 
która obdarzyła usposobieniem niezde 
cydowanym i  wrażliwy, mają wolę 
słabą, niestałość w swoich zamiarach 
i są nieccrpliwi, przez co narażają się 
na cierpienia moralne i straty material­
ne odznaczają się bogatą fantazją, szyb 
kiem pojmowaniem lecz są despotyczni.

Organizm ich skłonny jest do kataru 
żołądka, bólów głowy i zębów, powinni 
wystrzegać się konnej jazdy i  poślizgnię 
cia gdyż mogą narazić się  na złamanie 
kości.

W roku panowania planety Słońca 
m ogą liczyć na to że z zawikłań i spo­
rów sądowych wyjdą szczęśliwie, a plany 
swoje -zrealizują.

Zażądał muzyki tanecznej
PRZED EGZEKUCJA

W w ięzieniu am ery  kański sra S ing­
l i n g  stracono  na krześle elektiycznem  
39-letniego J a n a  Ryłow icza, zam ieszkałe 
lego daw niej w Nowym Jo rk u , k tó ry  ska 
j.any został na  śm ierć za zam ordow anie 
dwóch kobiet. Jak o  osta tn io  życzenie 
w yraził skazaniec chęć w ysłuchania  m u ­

zyki tanecznej i marszów.

Spotkania a mistrzostwo ligi okręgowej
Z agłębia

W  nadchodzącą niedzielę liga  okręgo 
w a Z ag łęb ia  rozegra  następ u jące  spotka 
nia:

S ARM AC JA  — UN IA .

Mecz odbędzie się w Będzinie na bois 
ku S arin ae ji i  zapow iada się ciekaw ie, 
gdyż S arm ac ja  w ykazuje o sta tn io  dobią  
form ę o czem na  w łasnej skórze przeko 
n a ł się CKS. tracąc  w Będzinie dwa punk 
ty . S a rm ac ja  należy do drużyn, dla któ 
rych a t u t 1 w łasnego boiska m a dom inują 
te  znaczenie. P rzeciw nik  je j U n ;a, stan ie  
przed b. tru d n y m  zadaniem , chociaż z gó 
ry  niem ożna powiedzieć ,aby szła n a  s tra  
cenie. W zespole U nii poza obroną, k tóra  
przechodzi pew ien spadek, form y pozo 
s ta łe  lin je  rozum ieją się dobrze i stać je  
n a  k o n stru k cy jn ą  grę.

BRYNICA — W ARTA.

Z aw ierciańska W a rta  przyjeżdża do 
Czeladzi na mecz z B rynicą. Zdawaćby 
się m ogło że zaw iercianie są stuprocento  
wym i faw ory tam i, ale z d ru g ie j s trony  
nie należy zapom iuaS że Brynica, podob 
n ie ja k  S arm acja , na  w łasnym  bosku nie

Mistrzostwa juniorów w Zagłębiu wstrzymane
P ow od em — ciężka sytuacja materialna klubów

J a k  już  swego czasu podaw aliśm y, 
w m yśl postanow ienia  zagłębiow skiego 
okręgu każdy z klubów lig i i A kl. pod 
Cioźbą d eg rad ac ji do niższej k lasy  o to  
•wiązany je s t posiadać drużynę jun iorów  
4’ymczasem większość klubów  borykając 
hę  z trudnościam i finansow ym i nie mo 
g ła  w sku tek  tego zakupić obw ipunku 
dla jun io rów , n ie  mówiąc już  o dalekich 
n ieraz w yjazdach  najm łodszej drużyny  
na mecze m istrzow skie. Zdarzało się że 
jednego dn ia  k lub m usia ł w ysłać aż 
trzy  drużyny , a  każdą w innym  k ie ru n ­
ku. Co w rezu ltac ie  przynosiło  klubom  
duże deficyty , a  w pływ y Kasowe z me 
czow były  m in im alne.

W obec tego zain teresow ane kluby
^ n io s ły  do zarządu  okręgu  pism o
z  Prośbą o w strzym anie rozgryw ek jun io  
row w rundzie  jesiennej.

Z arząd po rozpatrzen iu  całokształtu  
spraw y za ją ł p rzychylne stanow isko 
i zaproponow ał W ydziałow i G ier i Dyscy 
p lin y , k tórego kom pentencji podlega roz 
losow anie rozgryw ek, o w strzym anie  roz 
gryw ek ju n io rów  i przeprow adzenie 
rozgryw ek w roku  przyszłym  w rundzie 
w iosennej.

S p raw a  ta  zosta ła  za ła tw iona P° 
m yśli za in teresow anych  klubów.

Powodem  te j sensacy jnej bądź co 
bądź, uchw ały  by ła  w adliw e roz losowa 
nie rozgryw ek. Bowiem zam iast przepro 
w adzić losow ania w ten sposób, aby  nP 
przed meczem- g łów nym  odbyw ały sić 
przodmecze rezerw  i jun io rów  jednych 
i ty ch  sam ych klubów , rozproszkow ano 
to, n a ra ż a jąc  ty m  sam ym  k lu b y  nieśwm 
domie, na  duże koszta.

odda z lekk im  sercem  dwuch punktów . 
Nowa porażka zepebnęlaDy ją  bowieiU 
na szary  koniec w tabeli.

TRZY MECZE w  CZĘSTOCHOWIE.

W  Częstochowie odbędą się trzy mecze: 
B rygada — CKS, S k ra  — Zagłębie i Czę 
stochówkft — Z agłęb ianka.

P ierw sze dwa spo tk an ia  zapow iada 
ją  się jako  pierw szorz. ew entem ent spor 
tow y d la tam tejszej publiczności. B ry g a­
da nie s tra c iła  dotąd an i jednego punk 
tu , g rom iąc niespodziew anie m istrza  
okręgu  Z agłęb ie  6:3, oraz z trudem  wy 
g ry w ając  z m iejscow ą S krą, k tóra  prze 
chodzi renesans swej drużyny. Obie d ra  
żyny z Z agłębia CKS i Zagłębie wykażą 
n iew ątp liw ie , że o sta tn ie  porażki wyni 
k ły  w sku tek  przejściow ej niedyspozycji 
d rużyn . ~*ł.

Trzecie spotkanie  nie dojdzie praw do 
Podobnie do sku tku , wobec oddania  przez 
Częstochówkę punktów  w alkowerem .

 o ------------

Makabi—KPW
M ECZ B O K SER SK I W SOSNOWCU

W  nad ch od zącą  niedzielę z sa li k ina  
,,P atria*’ w Sosuowcu o godz. 11 rano  od 
będzie się mecz bokserski o m istrzów  
a two k lasy  A SI. OZB. pomiędzy K P W  
(T arnow skie Góry) i m iejscow ą M akabi.

W alczyć będą następu jące  pary , go­
ście na pierw szym  m iejscu: m usza K itzin 
g ar — G rizgrin , kogucia: M ałek I  —
B ajin e r, p iórkow a: M ałek II — A braham  
lekka: P y k a  — W elg rin , półśrednia:
F isch e r — A kerm an, średn ia : Czech —
B au .ner półciężka: Szewieok — Potok,
ciężka: W ielgosz — Złotnik.

W  g ru d n iu  po zakończeniu pierw szej 
ru n d y  m istrzostw , M akabi rozegra  w 
Sosnowcu szereg spotkań  tow arzyskich 
z drużynam i ze Lwowa, Łodzi, W arsza 
wy i K rakow a.

Jędrzejowska w półfinale
" MISTRZOSTW TENISOWYCH  

AM ERYKI.
W  m istrzostw ach  tenisow ych A m ery­

ki Jędrzejowska zakwalifikowała się  do 
półfinału  bijąc W ortman 6:4 6:2.

Straszny wybuch dynamitu
ROBOTNIK CIĘŻKO RANNY

W ieś W oia  P rzedbo rska  p o w ia tu  rad o m  
szczańskiego by ła  te ren em  w strząsa jącego  
w ypadku .

M ianow icie gospodarz  tej wsi n ie jak i 
W ład y sław  C hulkicw w z w y n a ją ł sobie sąsia  
da Józefa T iząsk o w 3kicgo do rozb ic ia  w iel­
k iego k am ien ia , zna jdu jącego  się n a  jego 
po tu . ,

Pon iew aż o lb rzym a n ic  by ło  m ożna roz 
b ić żadną  siłą. T rząskow sk i p o stan o w ił 1 0  

zarw ać go p rzy  pom ocy ry p lu ró w  dyna mi to  
w yćh.

W  tym  celu  w yborow ał dz iu rę  w k am ie ­
niu '  za łoży ł nab ó j z a ty k a jąc  o tw ór szczel 
n ie szm alam i. W  czasie tej m an ip u lac ji na  
s lę p ił g w ałtow ny  w ybuch  ład u n k u  d ynam i 
towego.

K am ień zosta ł ro ze rw an y  na k aw a łk i zaś 
ro b o tn ik  dozna ł poszarpan ia  rą k  i pękn ięc ia  
czaszki, k tó ry  n as tęp n ie  siłą  w ybuchu  w y­
rzucony  zo sta ł w  po w ie ttze  na k ilkanaście  
m etrów .

Ciężko rannego  Irz ą sk o w sk ie g o  w s tan ia  
b a rd zo  groźnym  przew ieziono  do szp ita la  
św . A leks m dr a w R adom sku , zaś w ypad ­
k iem  za in te resow ała  się policja.

 o(to-----

Zwycięstwo bokserów
W ARSZAW SKICH W KOFENHADZE.

W  K openhandze odbył się p ierw szy 
mecz bokserski W arszaw a — K openhaga 
zakończony zw ycięstw em  W arszaw y w 
skwmuku 10:5. Punkty- d la  Polaków  zdo- 
T fW  4fło tholc, Czorlck, K ow alski, JKol< 
czyński i Doroba, p rzegra li na punk ty  
Sobkowiak, Ożarek i Sowiński.

Trener Spolda
W ZAGŁĘBIU.

Do Zagłębia przyby ł tren e r P Z P N  p. 
Spojda, k tó ry  przeprow adza inspekcję  
p rac  swycli wychow anków  instruk to rów  
p iłk arsk ich  z obozu w ojkowickiego.

T ren er Spojda pozostanie w Zagłębiu 
tydzień, następn ie  w yjedzie do W arsza­
w y na obóz przed meczem z Ju g o sław ią  
by znów powrócić do Zagłębia tym  ra r  
zein na dwa tygodnie.

E ząstachM a weźmie udział
W DALSZYCH GRACH.

N a onegdajszym  zebraniu  zarządu O. 
Z. P. N-u przybyły  delegat o^śStochów- 
ki, k tó ry  naśiv ietlił sy tuację  k lubu czę­
stochowskiego, zazn. że w łonie zarządu 
pow stał za ta rg , co było przyczyną n ie­
s taw ien ia  się Ćzęstochówki na  mecze * 
U nią  i Z agłębiem . Obecnie p raca  w k lu  
bie po zażegnaniu  p rzesilen ia  potoczyła 
się norm alnym  torem . W obec tego O ę -  
stiebów ka p rzy stąp i do dalszych meczów,

Z arząd  zgodził się n a  to, pod w aru n ­
kiem , że do dnia dzisiejszego włącznie 
zarząd k lubu  w płaci p rzyna jm n ie j a com  
to w wysokości 250 zł., olbrzym ich zale­
głości do okręgu. W  przeciw nym  razie  
Z ag łęb ianka o trzym a w alkow er.
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Ciekawostki sportowe
z  Z a g ł ę b i a

KS. B ry n ic a  w n io s ła  do o k rę g u  zaża­
le n ie  n a  sędziego Dziewięckiego za n ie ­
u d o ln e  p ro w a d ze n ie  s p o tk a n ia  z S a r m a -  
cją.

*  *  *

Z arząd  o k rę g u  w ezw a ł n a  n as tęp n e  
posiedzenie  p rez esa  k lu b u  P ło m ie ń ,  ce­
lem  w yp o w ied z en ia  się  czy k lub  będzie 
b ra ł  udz ia ł  w ro zg ry w k a c h .  W  raz ie  
n ie s ta w ie n ia  się p r e 'e s a ,  za rząd  o k ręg u  
s k re ś l i  P ło m ie ń  z l i s ty  członków ża nie- 
p r z e ja w ia n ie  dzia ła lnośc i .

*  *  *

W  b ie żą cy m  m ies iącu  t r e n e r  Spo,jda 
odbędzie k o n fe re n c ję  z ab so lw e n ta m i  
k u r s u  d la  p rzodow ników  p i łk a r s k ic h  w 
Z a g łę b iu ,  a b y  omówić da lszy  ich p ro -

F i r m a  „RAD IQANTENA“
S O S N O W IE C . M ałachow sk iego  2 

te ł .  62046 (obok O rbisu).
Z a w ia d a m ia  3z. K lien te lę ,  że z 

d inem  6.IX  br. sk lep  nasz zos ta ł  
p rz e n ie s io n y  z ul.  M a łac h o w sk ie ­
go 5-a do nowego lokalu .

J u z  d e m o n s t ru je m y  now e odb io r­
n ik i  ra d io w e  u a  sezon 1938—39 r. 
Na bardzo  dogodnych  w a ru n k a c h  
■u ła ty .  __________ __________________

Ę J j m S e c h n i j  i l ę
LEKARZ U CHOIłEGO

— Czy p ił  pan  p rz e p isa n e  przozem nie  
le k a rs tw o  god zm ę  p rzed  jc d zsn iem ?

— Nie, p a n ie  dok to rze ,  n ie  m ogłem ! 
JP i l em  n a jw y ż e j  p ięć m in u t  i to  o m a ło  
liie pęk łem .

*  *  *

.4  SU KOG AT

M u lle r  dzwoni w nocy do d rzw i a p te  
ki, Z a s p a n y  a p te k a rz  o tw ie ra .

— Czego p a n  sobie żTczy,
— N ie m ogę spać  i p roszę o t rochę  

m o r f in y .
— M a p a n  recep tę  T
—Nie.
— W obec  tego  n ie  m ogę  p a n u  sp rze ­

dać  m o r f in y .
— M il le r  z a s ta n o w ia  się  p rzez  chw ilę  

i p y ta :
— A czy n ie  m ó g łb y  m i p a n  sp rze  

'dać ja k ie g o ś  ś ro d k a  n a  p lu sk w y .
*  *  *

D O W C IP N A  W I E Ś N I A K

W ie śn ia k  p /zyszea-szy  do m ia s ta ,  zo­
baczył zb iegow isko  i od m ieszczucha
ch c ia ł  się dowiedzieć, co się  staled

M ie s z c u c h ,  chcąc za d rw ić  z w ieśn iak a  
o łpow ied/dai;

— K ro w a  j a j a  zn io s ła ;  n ie  wiedzieć, 
co się w ylęgn ie  z tego. Może wy w ie ­
cie?

— M nie  się  zda je  — odrzek ł ch ło p in a ,  
— 7 3  z tego w y lę g n ie  się wół, tak i  j a k  
w y, panoczku .

•  -  * •

O R Y B K A C H .

H e r o n im  Plumfcek je s t  z a m iło w a n y m  
r y b a k ie m .  P e w n e g o  d n ia  u s ia d ł  n ad  rze 
ką, za rzuci ł  w ędkę  z p r z y n ę tą  i  czeka.

Czeka godzinę  — nic, m i j a  ju ż  d r u g a  
to  samo. P o  t rzech  godzinach  sp o ty k a  go 
p rzy jac ie l .

— S łu c h a j  P lu m b e k !  J a k i e  r y b y  tu  
są?

— J a k i e  m a ją  być. S ą  zadowolone.

g r a m  p r a c y  w  k lu b ach  o raz  wręczy d y ­
p lo m y  z uk o ń cz en ia  kursu .

O bwieszczenie  o l icytacji
N a  p o d s ta w ie  § 84 Rozp. R a d y  M in i ­

s t ró w  o p o s tę p o w a n iu  e g z e k u c y jn y m  
w ładz s k a rb o w y c h  z d n ia  25. V 1932 r. 
(Dz. U. E .  P .  Nr. 62, poz. 580) U rząd  Skar­
bowy w Będzinie p o d a je  do ogólne j  w ia ­
domości, że w  d n iu  19 w rz eśn ia  1938 r .  o 
godzin ie  9-ej w  I -sz y m  te rm in ie ,  a  w dn. 
24.IX  1938 r .  w I l -g im  te rm in ie  w lo k a ­
lu U rzędu S karb o w e g o  p rz y  ul. S ien k ie ­
wicza, celem u r e g u lo w a n ia  za ieg lyeh  ua-  
leżnośei Z a k ła d u  W odoc iągow o - K a n a ­
l iz ac y jn e g o  w Będzinie, odbędzie się 
sp rzedaż  l i c y ta c y jn a  ruchom ości za ję ty c h  
u zobow iązanego  Z m ig r o d a  D aw id a ,  a 
m ianow ic ie :

K re d e n s  pokojow y c iem ny  oszk lony  
oszacow any  n a  oOO zł., po m o c n ik  k r e d e n ­
su  — n a  zł. 120. 3 szt. foteii w y b i ty c h  
sk ó rą  na  zł. 150, s tół c iem ny  ro z su w a n y  
i 10 k rzeseł  n a  zł. 280, szafa  j a s n a  o 3-cii 
d rzw ia ch  u a  zł. 200, 2 szafeczki nocne j a ­
sne  n a  zł. 80, to a le ta  z lu s t re m  j a s n a  i 
g o n d o ik a  ua zł. 150. b ib lio teka c iem na  o- 
szk loua  na  zł. 150, b ib lio teka c ie m n a  o- 
sz k lo u a  duża u a  zł. 300, p a te fo n  w c iem ­
nej szafce n a  zł. 50, 679 kg.  sk ó ry  — s u ­
ró w k i .  k ró tk ic h  kaw ałków  sk o ry  tw a r ­
dej i m ię k k ie j  o raz  t ro k i  na  zł. 2 tysiące.

W  dn iu  19 w rz eśn ia  1938 r. o godzin ie  
9-ej w I I -g im  te rm in ie  w lokalu  U rzędu  
S k a rb o w e g o  p rzy  ui. S ienk iew icza ,  ce­
lem  u re g u lo w a n ia  za leg łych  należności 
U b ezp iecza in i  Społecznej w Sosnow cu od 
będzie się sp rzedaż l i c y ta c y jn a  ru ch o m o  
ści z a ję ty ch  w f i rm ie  „ E le k t r o n 1’ S’p. z 
ogr . odpow. w Będzinie, a  m ianow ic ie :

I m a sz y n y  do p isa n ia ,  oszacow anej na  kwo 
! tę  zł. 200 i m oto ru  e lek try cz n eg o  o site 

i i pół k. tn. n a  z ło tych  350.
N A C Z E L N IK  U R Z E H U  

1 S. L igęzińsk i .

Opłacając przez 10 miesięcy
miesięcznie po zł 2 .5 0  nabędziesz irnbryk o pojenm. 1,5 litr.

Zł 3 . —  nabędziesz imbrylc o pojemn. 2 litr.

zł 4 .— nabędziesz irnbryk o pojemn. 2,5 Jbr,

wraz /  przypadającą nam premią w 
postaci serwisu porcelanowego na 6 
osób. Skorzystaj ł  okresu propaga:.dy( 
1. 9. — 30. 9. 38. Bliższe informacja 
i derm-nstracje w sklepie Elektrowni1 
i na posterunkach monterskich.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A,

DROBNE OGŁOSZENIA
MACKA I W YCHOW ANIE

S / /K U ŁA M U Z Y C Z N A  Dyr. S te fa n a  31ą 
za k a  w Sosnowcu. R an  M in is te r  W. R. 
i O. i \  z a tw ie rd z i ł  now opow sta jącą  w 
So- iowcu Szkołę M uzyczną. S iedz iba  n o ­
we i szkoły um ieszczona zos ta ła  w g m a ­
chu D om u S po itcznego  p rz y  ui.  Ży t­
n iej 10. S zko ła  p rz y jm u je  ju ż  zapisy  ucz­
niów. N a u k a  rozpocznie się  d n ia  15 w r/e  
f-nia. S tu d ia  o dbyw ać  się będą przez 10 
miesięcy w roku  szko lnym  w godzinach  
8—13 i 15—19 /. w szystk ich  przedm iotów  
m uzycznych . W y k ład o w ca m i będą za- 
STczjinie z n a a i  pedagogow ie  za tw ie rdzę  
ni przez M in is te r s tw o  W. H. i O. E. Ucz­
niom pr/.y s łu g u ją  75 proc. zniżki ko 
ejowe. B liższych in fo rm ac j i  udz ie la  kan 

celni in szkoły w godzinach  10—13 i 15—18

Wiiiicsi wyprzeda*
wszelkiego obuwia 

damskiemu, męskiego i dziecinneg)

Firma „Sokół" J. Łuczyński
SOSNOW IEC. W AR SZA W SK A llł.tcl. G2075.

Wicie okazyj. Ceny niskie

K I N O  „ E D E N S t

DZIŚ! W znow ien ie  f ilm u D Z iś !

DZIESIĘCIU
z  #»  / t u r  i  ż u k  /a

B o h a te r s k a  e p ip c a  w a lk  n a ro d u  po lsk iego  z c a ra te m  o sn u ta  na tło wspom- 
n u u  u cz es tn ik a  tego czynu  P u łk .  J a n a  J u i a

G O R ZEC H O W SK1EG O
p o k a z u je  n a m  ja k  nc j łepM  sy n o w ie  N a ro d u  g inę li  w K a z a m a t a c h  i ta jg a c h  

i'yfciru idąc  ua  szubien icę  z ok rzy k ie m

„Niech żyje Niepodległa Polska”
W  roi. gł.: J O  UI A B A T Y C K A . K A R O L IN A  L U B IE Ń S K A ,  B O G U S Ł A W  

S A M B O R S K I ,  -JÓZEF W Ę G R Z Y N  i A D A M  BRODZISZ.

P oczą tek  i seansu  o godzi 17.30 w n iedzie lę  o godzi nie 15.30.

KUPNO I SPRZEDAŻ

M E B L E
na r a t y  go tow e i za m ów ien ia  sy p ia ln ie  
sto łowe, g a b in e ty ,  ko m b in o w a n e  szafy , 
sa lon ik i  i kuchn ie

o t o m a n y
nowoczesne tapczany ,  fotele, kozetki ma 
tc race ,  s ia tk i ,  wszelkie p rze róbk i w ykona  
m e  solidno g w a ra n to w a n e ,  ceny n isk ie  J .  
TOMCZYK, Sosnowice, ul. i -g o  M a ja  14 
Teł. 63-105. P r z y jm u je  pożyczki i o b l i ­
g ac je  państw owe. F i r m a  eg z y s tu je  od 
1310 roku,
0 0  s p rz e d a n ia  p lac  69 prętów  w O lk u ­
szu W iadom ość ;  K o m o rn ik  w Olkuszu.

SŁOMNIKI
1 rzeźby a r ty s ty c z n e ,  s łupy  żelbetowe o- 
raz  kom ple tne  p a r k a n y  i inne w yro i y 
betonowe poleca tan io  „ W IK T O R IA "  
D ąbrow a ul. N aru to w ic za  41. Skrz. poez 
tow a  93. Telefon 68 436.
ŻG1IHH)NK  DOKUMKNTY
S O K O Ł O W S K I S T A N IS Ł A W  zgubił
kmążkę Ubezpieczaini Społecznej w yda-  
ną w Sosnowcu, k tó rą  u m e w a ż  u a .
JA K U B C Z A K  W A CŁA W (rocznik 1907) 
■gubił kniązeczkę w ojskow ą w y d a n ą  
przez P. K U, Zawiercie .
B O Z E N T A L  ZEL1K M A J E R  zgub ił  do- 
wod osoliisty w ydany  w Sosnowcu z po 
św iadczeniem  o b y w a te ls tw a  przez s t a ro ­
s tw o w Będzinie.
K()SA T G M A S Ł zgubił  książkę  wojsko- 
wą w y d a n ą przez P. K. U . O lkusz.
J r t ż K I O W  I S Ł O M S K IE M U  skradz iono  
k s ią żk ę  w ojskow ą w y d a n ą  przez P .  K . U.
R a d o m sko. _________________
R U S A K  J A N  zgub ił  k a i l ę  poborow ą wy 
d a n ą  przez P K. U. B usko o raz  wrycia,g 
z ks iąg  ludnośc i  w y d a n y  przez gm in ę  
Szaniec .
R O Ż N K

P A T R O N A T  przy  Ginni.  Ż. im. H e leny  
M alczew sk ie j  w Zaw ierc iu  na  pods taw ie  
zezwolenia Staro»t(Va P o w ia to w eg o  z dn,
25.V. 38 r. Nr. P .  7/38 p rzep row adz i ł  na 
te re n ie  m ias ta  Z aw ierc ia  w czasie od dn,
26.V 38 r. do dnia 4.V I  38 r. zb iórkę f a n ­
tów' i u /y s k a ł  370 fantów  w n a tu rz e  o raz  
zł. 158.10 gotówką. D nia  4,Vi 58 r. od b y ­
ła  się lo te r ia  fan to w a  w loka lu  g im n a ­
zjum . Dochód z lo te r i i  w yn iós ł  zł. 87.50, 
Koszty u rzą d zen ia  zł. 10. C zysty  dochód 
z lo te r i i  i zb iórki w  sum ie  zł. 235.60 zo­
s ta ł  przeznaczony  na w p isy  i ko lon ie  
l e tn ie  d la  n iezam ożnych  uczenie. 
G A R A Ż O W A N IE  sam ochodów , konser. 
w ac ja .  r e m o n ty  p r z y jm u je  „ A u to r a c h 11 
Sosnowice. 1 M a ja  _23, te le f . 61336.
Ż A  d ługi męża m ojego  A nton iego  Szmn- 
la  nie odpow iadam  i p łacić  nie będę. — 
M a r ia n n a  Szm al.  Sosnowiec, P rz ec h o ­
dnia  4.

KINO „ZAGŁĘBIE"
D ziś uroczyste otw arcie sezonu!
Deanna Durbin, Herbert Marshall

w  r e w e la c y jn e j  kom etlsl

I•E I\ISJO I\IA R K fl
Udział bierze słynny chór ch łopców  wsedeń-  ̂
skich oraz zespół hannoniatów Cappa Barra f

k Początek 17.30, w niedzielę 15.30 A
śjp

ł
i
i

1

Dziś!

Z
W rc

Muzyka 1

K i n o  „ P A T R I A "
Film z życia w ęg iersk iego  p. t.

A  R  D  A  S  Z
li g łów ne j  JUNE KNIGHl

S p ł e w ! Taniec!
Anons, W krótce „PRZYGODY RO B U  HOODA ‘
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